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Wyohodzl codziennie
P r« M p l» u . „ j - n o i l : we LWOWiB rocznie 14 sl. — 

polrooznie 7 zł. -  ł  ,mr  inii 8 zł 60 ct. — mie- 
ei«oznie 1 W. 86 c'_-

* pneeplks poe.cewe , AUSTBJACKIŁl.
rooziie 18 r. — pólroo&iJ 0 zł. — kw artzlilb  
4  et. 60 et. — mleaUoznie 1 zł. 60 et.
p n e e r tk ą  p o e ito w ą  IA  SANICę : do i Ao
Bzeazy Ki— iecŁąi 7 zł ■ * ilary) — do Uzwecji i 
Oasii 10 ii «0 et. (8 talarów) — dc I r  neji, Bel- 
«ii i A nglii 8 sł 80 r t .  (11 fraąków) — do Siwaj- 
earji J J .  (i® franków) - -  oe W l.jh  10 sł. 4 0  et. 
M franków) — óo Tn .1 i do K air-... Kaddinąj- 

•kieh ] i t .  (1® franków) k a a r .a i> le

Kamer pojedynczy kosztuje 6 emt.

P n:_‘platj egloerł-lr »r--r,1& wt _
Bióro Administracji l>ii©nnika r o l i  k iego p r  
Halickim w domu Łodyńskich pod 1. i* / ,  w  P A a rg g r  
na całą Francję i Anglię jedynie p. p.nłkownik R acz
kowski- m e dn Pont deL6di Nr. 1. W WLKDNTU: p 
i .  O ppclik, Wollzeile Nt. M, PP- H aasenate in  A Te- 
g lar. W B ER LIN n p. E udelr Meese.

OGŁO&ZENIA przyjmują się aa opłaty fl ct. od miejpca 
obiętoóci jeanego wiersza drobnym drukiem, oprćca 
epłaty stemplowej 80 ot. za kałdom ow e 
szozenie.

L isty  B p lesledB ati mają być przesyłane f r a n c o  
Administracji .Dziennika Polskiego*. — l  is ty  T6* 
k la m a ey jse  nieopieczętow&ne nic podlegają o- 
płacie.

M a n u skryp tó w  i etimkcfm nte zw ra ca

i ■  ■

Od Wydawnictwa.
Przedpłata na D zie n n ik  P o laki wynosi:

na prowincji z  p i k £ & y ł k ą  p o c z t o  j p ą :
całorocznie
półrocznie
kwartalnie
m ie s ię c zn ie

1 8  złr. —  ct. 
9  „ —  „
4 „ 50 „ 
I .  5 0 ,

we Lwowie b e z  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e j : 
kwartalnie 3  złr. 5 0  ct.
miesięcznie 1 » fc5 „

Przedpłatę przyjmuje się 
o d .  ] c » i i d . e ^ o  d n l a <

L w ó w , 6, sierpnia.
Niektóre pisma wiedeńskie doniosły, że de

legacja galicyjska miała formalnie wymódz u hr. 
Hohenwaria , ty  nie rozwiązano sejmu lwowskiego 
Doniesienie to już z tego względu wydaje nam się 
mylnem, że według wszelkiego prawdopodobień
stwa nr. Ełoheuwart wogóle żadnego sejmn roz
wiązywać nie zamierza — inaczbj Dylby już bowiem 
musiał dotychczas przystąpić do tej czynności, ze 
wzglądu na późną, stosunkowo porę rokn i na 
pobrzeDę zwołania Badr państwa w jesieni w ce
lu obmyślenia środków pokrycia tegorocznego nie
doboru w budżecie. Nie widzimy nawet powodu, 
dla ktortgODy hr. Kohenwarb miał rozwiązywać 
sejmy — wsóak w obecnym swoim składzie dają 
mn one najlepszą rękojmię , iż Bada państwa bę
dzie niezdolną do wezelkiej inicjatywy i że staiuc 
Quo konśtyUCjjny pozostanie nietkniętym, a rząd 
przecież D'czego więcej nie pragnie. Co się zaś 
tyczy sejmu lwowskibgo w szczególności, to odpo
wiada on widokom nr. Hoheuwarta jeszcze nieró
wnie lepiej od wszystkich 16tn innych — aie mógł 
on przeto mieć zaimaru rozwiązywania tego sejmn 
i nie potrzebowała uelegac;a protestować przeciw 
temu zamiarowi.

Umieściliśmy w Dz. Polskim, przedruk ogło
szonego w Czasie projektu organizacji władz ad 
minUtr&cyjuych w Galicji. Nim się k,o podejmie 
poczynić nad mm obszerniejsze uwagi, mmimy 
w kilku słowach podnieść, jak dalece projektowi 
niedostaje ws elaiej jaśniąjbzej, przewidniej myśli 
politycznej. Namiestnik aia być odpowiedzialny — 
ale nie przed sejmem , broń Be a — ty la c , na 
wuiosek sejmu uchwalony aż y* częściami głosów 
obeouyuh w Izbie pisłów — piZ6d ,,Trybunałem 
pol.tycznym państwa.-1 Otóż w kwestjacb takich, 
jak oskaizenie, większość */* głosów jeut prawm 
niemożliwą, a nadto, „Trybuna! polityczny pań
stwa* co do składu swojego i tbndeuuji będzie za
wsze tylko nową inkarnaCją Bady państwa. Na je
dno byłoby tedy wyszło powiedzieć, ze namiestnik 
wcale nie będzie odpowiedzialnym — nonsensem 
zaś jesc podanwać t a k i e m u  namiestnikowi spra
wy, które obecnie załatwia Wydział krajowy.

W nrządzemu rozmaitych mstancyj polity
czno-administracyjnych, projekt dąży do skomoi- 
nowania wszystkich niedogodności, wyuikającycn 
z niezdaraości i opieszałości „dygnitarzy elekcyj
nych," z kosztami obecnych władz rządowych. Na
t e 1

czele niby każdej władzy stałby wydział złożory z 
wybieranych ochotników i dyletantów, a oook nie
go cal pułk urzędników.

Myśl urządzenia „okręgów gminnych" przyjęła 
się już tak dobrze w naszyta kraju, i urządzonie 
to stało się tak widocznie potrzebnem, że i w 
projekcie, o którym mowa, zastosowano ten po
mysł. Z&b&wnem tylko jest to, że obek 15 ra
dnych, pochodzących z wyboru, mtją w radz'i o- 
kręgowej z&siadac ex uflfoio proboszcze i rabini. 
Wszak jeżeli ci przełożeni korporucyj wyznanio
wych z-slugnją za zaufanie ludności okręgu gmin
nego, to niewątpliwie ludność ta wybierze ich ra 
dnymi — w przeciwnym razie, poco ontroiować 
okręgowi reprezentantów, którzy nie mają jagi 
zaufania? Wcgólności projekt, widocznie układany 
z tendencją strzeżenia interesów konserwatywnych, 
w praktyce oynajmuiej nie odpowiadałby tym inte
resom , osomiwie we wschodniej G alicji, z której 
stosunkami autoroi/ie projektu zdają się uio być 
obznajomionymi. Nawęt poaział kraju na 20 ob
wodów wydaje nam się niepraktycznym Bady i 
zwierzchności okięgowe nie pręaico oKażą się zdol- 
ncmi do samoistnego zapalnie działania, a w ta 
kim razie, zamiast tworzeni* wielkich obwodów, 
lepiej było podzielić sraj na powiaty, obejmujące 
mniej więcej po dwa starostwa obecne. Każdy z 
takich powiatów liczymy już 130 dc 140.000 lu
dności 80 — 100 okręgów gminnych. Królestwo 
Polskie, w porównania z Galicją t&K wzorowo 
swejego czasu administrowana, przy równej lu 
dności liczyło i liczy 3? powiatów. Ze względu na 
na niennikaione starcia, jameby w okreg-rn wy
niknąć musiały z początku to między gromadami 
samemi, to między niemi a obszarami dworsKimi, 
interwencja reprezentacji i władzy powhtcwej mu
siałaby być nieuchronną i częstą i dla togo też 
powiaty czyli obwody aie posiane Dyć zbył roz
legle

Ziemie Polskie.
Z z a b o r u  p r u s k i e g o .  Zajmrją się te

raz powszechnie sprawą zjazdu lwowskiego, W 
tym celn utworzono Koło, do którego zgłaszająsie 
m.eszkańcy rozmaitych miejscowości oubuiu prus
kiego, nawet z odległej krainy kaszubskiej. Żj«zd 
staje się ważnym objawem wzrastającego poczucia 
p lsk >ści. — TJltramyiitanie pozuańscy zdekon- 
certowam są ogrómnie osiątniem postępowa
niem rządu pruskiogo, wszak/? nie poizu- 
ęają jeszcze swoich agitacyj szaodiiwyo„ spra
wie nsrouowej. Tygodnik Karolinki rąbie _a lewo i 
na prawo posłów i literatów poznańsk.cb co o- 
śuueiają się objawiać swoje właśni s,iaui3. Szcze
gólnie ulega wyklęciu Tygodn. 'Wielkopolski, a w 
nim nasz nestor dr. Karol L belt jako zaszcze
piający, ppdlug zdania Tyg. AW., materjalizm w 
naszem społeczeństwie. W Poznania. naror łj tro
chę wrzawy dwa pisemka hamoryoLczne: Usa i 
Kosa. Zdaje się^wszaaże, iż qie rozpatrzyły się 
dobrze, kogo kłóć i ciąć należy. Chohra zaczyna 
wzbudzać obawę, ponieważ llesier. Żłg. donosi, że 
w Królewca 28. lipca zameldowano io policji o 
pierwszym przypadka cholery. Obory był żyaem 
z Kongiesowki. Do augo l.pea w ppjpduie zacho

rowało trzech, z których dwóch umario. Dnia 31. 
z. m. było 9 chorych, z tych 6 umarło.

Na ospę też dość znaczna ilość choruje. W 
Poznaniu w tygodnia od 22. do 29. lipce na ospę 
zachorowało S osób, w kuracji już było 39, więc 
do południa 2,9. lipca razem było chorych 45 o- 
sót, z których jedna umarta, 14 wyzdrowiało, a 
30 zostało w kuracji.

W toruńskim miejsKim lazarecie znajdowało 
się 7 chorych ua ospę. Lazaret rezerwowy w Po
znaniu, w którym znajdowali się chorzy jeńcy 
francuscy, zniesiono, a 65 chorych, którzy się tam 
jerze^e znajdowali, przeniesiono do laznretn zał ogi.

Spodziewają się w Poznaniu , że rnch kolei 
żelaznej między Poznaniem a Gnieznem rozpocznie 
się tej jesieni; pomowpz wedle Br. Ztg  pierwszy 
burmistrz Poznania, dyrektor policji, prezes Izby 
handlowej i laadrat o to prosili ministra handm.— 
Celem wykonania prac regulacyjnych minister rol
nictwa pożyczył 603G tal. bez piowuji do końca 
marca r. 1875 Związkowi groblowemu wM arien- 
walćzie w powiecie bobimowskim.

Królewski lanarat w Bydgoszczy wzywa tych 
co przez zaciągnięcie do wojska podczas wojny po
nieśli stratę w swych stosunkach zarobkowycn, 
aby do 15. sierpnia r. b. zgłosili się o wyńagrO' 
azenie, przyczem dodaje, że osoby zarabiające so
bie na chleb jedynie pracą rąk swoich, jak robo
tnicy rolni i po fabryki cli, czeladnicy itd. również 
jak i ci co z powiotem z wojny natychmiast mo
gą wstąpić w to samo otanowrsko, które zejmowaii 
przeatom, ja r np. urzędnicy, ohcjanci domowi, in~ 
opektorowie itd. w zasadzie nie odbiorą wsparcia.

Bjdgoski Aniisblatt ogłasza rozporządzenie 
tról. pruskiego wyższego urzędu gimiczogo w 
Wrocławiu z d. 8. lipca r. b., podług którego ko
palnie soli w gminach Inowncławia i Grostwa 
położone co do eksploatowania tej soli przeohodzą 
na własność król. praskiego fisknsa górniczego.

Pr. LU. Z. donosi o spustoszeniach naLitwu 
pruskiej, powstałych w skutek barzy i trąby po
wietrznej z dnia 24. lipca r. b- Na połnduie od 
Eeimichsdorfn trąba powietrzna, która jak się 
zdawało, utworzyła sią na wschodnim krańcu boru 
przy Augustlaukach i szła w kierunku do Tyłry, 
we wsiach Angustlaukach, Saajstynie, Argelotach, 
Łbiikieiiszkach i SinaledumacL, częścią wywróciłS 
i zniszczyła, częścią mniej lnb więcej poszkodowa
ła 14 domów, 17 stodół, 12 stajen, a joder młyn 
zabpała ze sobą. Gwałtowność jej była tc,k w.elka, 
że np. dach wielkiej stodoły na odległość kilkn sot 
kronów przez dach domu mieszkalnego zabierając 
z sobą, komin tegoż domu przeniosła do ogrodn, 
belki zgruebotała i masywne zabrała fundamenta, 
We wsi Szrablinach 10 gospoaarzy niniejszych 
straciło zabudowania. Jnż 28. lutego r. b. w po
wiecie po niemiecKU zwanym „Niederung* 10 do
mów mieszkalnych, 17 stodół, 19 stajen, 7 wia
traków i 1 kościół burza zniszczyła zupeinie lub 
też uszkodowała znacznie. Bówniei w kierunku z 
Szakun do Nonkirch burza przed kilkoma tygo
dniami uszkodziła wieie budynków i drzewa.

Z W a r s z a w y  piszą do Czasu■ Na uni
wersytecie spodziewamy się bardzo smutnych 
zmian. Najlepsi profesorowie: jak ChałuDiński, 
Szokalski, Bose mają być wydaleni za niezłeżenie 
w terminie egzammi1 z moskiewskiego. Dwóch o-

statnich stawiło się na egzam in; ale już przy słu
chaniu Szokaiskiego pokazało się, że to był pozór 
dc wydalenia ich z nniwersytetu. Ja  nie rozu
miem, co pan mówi, rzekł kurator Wiżte do pana 
Szokaiskiego. To barazo naturalne, odrzekł pro
fesor, bo ja mówię o medycynie- Bose obacz/w- 
szz szykany ropioue poprzednikowi, odstąpił od 
egzaminu. Uniwersytet obsadzają samymi teraz 
Moskalami, a nie żenują się wcaie dawać katear 
ludziom, co o wykładanych przedmiotach żadnego 
nie mają pojęcia. Profesor kliniki Andrejew ma 
wykładać o chorobach kobiet, ale sam się głośno 
przyznaje, że te g ' przedmiotu nie zna, więc dia
gnozą stawia według zasad demokratycznych wię
kszością głosów. W rązie równości głosów nie 
ma żadnej diagnozy. Za to Andrejew ma za
chcianki policyjne, n. p. pilnuje, którzy z profeso
rów Poi&ków na sesja uniwersyteckie nie uczę
szczają, a ta patrjotyezna gorliwość wystarcza, aby 
tego nieuka trzymać na katedrze. Później wam me- 
że doniosę więcej o naszych uniwersyteckich sto
sunkach.

F a s y  g r o m a d z k i e  w K o n g r e s ó w 
ce. W skutek przedstawienia znajdującej się przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych czadowej komi
sji do spraw włościańskich guberuij Kongresówki 
i zgodnie z podaniem miejscowych mieszkańców, 
minister spraw wewnętrznych, 26 kwietnia r. b., 
upoważnił utworzyć z własnych zasobów gromad 
wiejskich i osaaowych, kusy poży czek i oszczędno
ści: 1) w gminie Topola w powiecie łęczyckim w 
gubernu kaliszskiej, z kapitałem zakładowym 423 
rub. 93 kop.; i 21 w gminie Hotel - Czerwony w 
powiecio piuczowskim w gubernii kieleckiej, z ka
pitałem zakładowym l.hOO rub. Oprócz tego 7. 
czerwca r. b. nastąpiło upoważnienie na to, aoy 
działaina istniejącej jnż kasy pożyczki oszczędno
ści w gminie Kolbień w powiecie nowomińskim 
w gubernii warozawsk^j, rozciągu.ęte zostały na 
mieszkańców sąsiedniej gminy Otwock-Wielki w 
tymże powiecie, z dołączeniem do kapitała zakła
dowego tej kasy, 174 rnb- z kapitału gromadzkie
go ostatniej gminy

Sprawy zagraniczne.
Hrabia Karof Rćuiusat, obecnie francuski mi 

n.ster spraw zugrunicmych, jest członkiem akade
mii francuskiej i nie pierwszy już raz zajmuje 
miejsce w gabinecie Thiersa. Ża Ludwiku Faipa, 
w rokn i840, gdy Thiers utworzył 1 marcu ga
binet, KÓJiusat został ministrem spraw wewnę
trznych ; oba jednak podówczas niedlngo cieszył* 
s ę tekami. Bćmuiat, starszr od Thierst o jeden 
miesiąc (urodził się w r. 1797), spokrewniony jest 
ze znakomitem. rodzinami francuskiemu Lafayette 
jest jego dziadem, Kazimierz Bórier wujom. W mło
dości, teraźniejszy minister odznaczył się ua poln 
adwokatury i dziennikarstwa. Po rewoiucj 1830 
roku , rozpoczął polityczną swą karjerę jako de
putowany. Ziazn stał po stronie G uizota, potem 
jednak przeszedł de stronn.ctwa Tńiersa, który 
wówczas był pi«ywódcą lewego centrum. >W roku 
1836 mianowany został podsekretarzem stanu w 
gabinecie Thiersa, a następnie 1840 r., jak powie
dzieliśmy niżej ministrer spiaw wewnętrznych.

Kronika lwowska.
(O ile u nat chłodniey niS wazędiic. Alpy Iwowt^ie. Ko

gut, który „pieje i Muzy wodzi", rlsicelyn ‘ja , która nie pie,e, 
ale także złotych ja j nie nietie. Ciekawości hcowekte , godne 
octu bruc. . n.nych ziem pjLzkich. Owa konsorcja, rajerwerk 
w ogrodzi Jezuickim.) ,

Kanikuła! Muza polityczna Czasu od kilku 
dni wzurania się wziąć do nst ohoćby jeduę aro' 
plę Wody, i zgrzyta na Dziennik Eolski, jak gd.J 
by się wyohowaia przy ulicy Nowej w< r wome 
Fejletou.Dta M rodom i, kąpiąc się w Świecy czy 
w Stryju, odkrył w poczciwych, trzeźwych naszy su 
potokach górskich, obok metalicznych, pierwiastki 
a 1 k o h o i i c z ne (vide fejleton „z Korczyna*)... 
Wieczorami, najflegmatyczniejszy termometr za
pewnia, ze uum y 21 — 23 stopui Reaumur po- 
wyiej iera, a oktło 10. przed połndmem każdy 
łogicznip myślący Lwowianin, chroniąc się do bud- 
® Ł codową „oJą, albo też bo „Ko1,iendora“ , re- 
*pectivć Jo „Żmulzińskiego“ lnb „Grosa ze Stru- 
r.®®'4 — podziwia swój spryt i z litością wspo- 
lió u ł-TuJtl marnotrawnych dzieciach naszej sto- 
cie^i i f e jP  niewyleczone urojenie kazało szukać 
Pohlfr1 chlouu zdala ocl Wyeokiegc Zamku, od 
rae.oct? - 1 ^'^azuej Wody, zdała od wszelkiej 

jouaiiue załozonei lodi wni i przyzwoitej cukier- 
wie ‘ U!* w Żabiu, w Krakowie , Bóg
wie gdzie jeszcze.

Mopny Boże; Jakże też mocuo pocić się mu- 
flW8ZfŁęśliwe istoty, bez jednokonek, które-

cb zapragnęli na te goiące 
>daj na kilka dni do Lwowa.
— o, nierównie chłodniej, niż

na wsi, np. w Krakowie. ? . Bełza musiał o tern 
donieść p. Żychlińskiemu, a p. ŻychlibSt. namó
wił Krakowian i ielkopol»n, aby pojechali ochło
dzić się do Lwowa. BdżniSa temperatury dała się 

/uwidocznić cyframi. P. Bełza we Lwowie, a p. 
Żychliński w Krakowie zbierali składki na teatr 
polski w Poznaniu. Otóż składki krakowskie, w 
jodnym i tym samym przeciagn czas**, wydały 
rezultat d z i e s i ę ć  razy większy, niż we Lwo
wie. Widocznie pod Wawelem temperatura docho
dzić musi do + 2 3 0  Bśanmur, podczas gd) u cas 
utrzymuje się ona jeszcze na wcąle racjonalnej 
wysokości, a w sferach w y ż s z y c h  zniża się aż 
bliako. zera."

P. Bełza miał sposobność zwiedzić te regiony 
śnieżne — i zapewnił mię, że chłód panujący tu 
na dole i orzeźwiający plebejuszów spożywających 
lody lub pijących piwo jest nuzem w poiównaniu 
z trm , czego "się doznaje, zwiedzając niebotyczne 
szczyty Montblanku M.outerosy społeczeństwa na- 
szego.

I  tak np. Poznaftczyk, na wskróś przepalony 
i słońcem łipeo w«m i żądzą wybudowaniu teatru 
polskiego nad Wartą, wyłazi na szczyt jednego z 
takich wierzchołków socjalnych, przy ulicy L i»« 
Jańskiej. Jest to okolica, oddawna uwsiana za 
Parnas galicyjski — nie dziewięć, ale dziewięć
dziesiąt Mnz i Muzek różnego rodzaju zua Pru^ a'  
dzącą tam drogę, i sam ostatecznie Fojbos Apr op 
lwowski obrał tam swoją siedzibę, ostremi 8 
łami na śmierć mordując wszystko, co poziome, 
plebejuszowskie, a tom aamsu , śmieszne ■ pro- 
'■ 60-w gimnazjalnych, sędziny prowinejonajga,

urów wołyńskich, naiwności wiejskie .tp. D'0; 
[samemu tedy kogntowi, który „pieje i M^zy 
Izi" — zbliża się p. Bołza i wynurza się przed 

z dramatyczną potrzebą braci Poznańozyków.
— Ale cóż mię tam znowu obchoJzi feątr ?, 
i e j ś  prowincji?! — rzecze kogut.
— Panie hrabio — chcemy rię oprzeć ger- 

inizacji... rzecze nieśmiało p. Bełza.
 i — B a, panie — odparł na to kogut — ja
mam jnż p ó t y  tutejszej szkoły dramatyczne;! . .  
1 wskazał na swój grzebień, aby wskazać*- Bel- 
zie, jak mało porośniętym może byc czub Tcoguta,

który nie robi nic ; tylko „pieje a wodz Muzy 
lwowskie..."

Zabrał się tedy Pozuańczyn, otrzepał śnieg i 
lóa ze stóp swoich, zszedł znowu na skwarny po
ziom ulicy Śto.-Jańskiej i ruszył ku innemu wierz
chołkowi. Tam n?d Pełiwią, na przeciw Wałów 
hetmańskich, piętrzy się wieoznym szronem okry
ta, niebotyczna. ziemsko-kredytowa Ekscelencja. 
„Ekscelencja" jest „nader zacnym człowiekiem" 
jak każdy przeciętny Galicjanin. „Ekscelencja" nie 
miał nigdy najmniejszej kolizji z sądem karnym, 
ani z policją, i ponieważ znajduje się w tej po
zycji, ze może mieć raczej dłużników, niż wierzy
cieli, więc według przeciętnej galicyjskiej opinii, 
Ekscelencja jest nietylko bardzo „zacnym," .ile 
także bardzo „porządnym" człowiekiem. Otóż sta
nąwszy przed tą iglicą, sięgającą do gwiazd, i pod
pierającą niebo galicyjskie, aby nie spadło i nie 
zadusiło narodu ciężarem swojego m ajestatu , pan 
Bełza jął tłumaczyć, iż nad Wartą, heu, daleko, 
leży miasto Poznań, już w */s częściach zniem
czone, i którego dalszemu zniemczeniu chcianoby 
z&pobiedz zakładając tam stały teatr polski, na co 
potrzeba przedewszystkiem — pieniędzy

— Co? H ę? zapytał Jego Ekscelencja — jak 
gdyby mu przedłożono do wypłaty knpon od anioi- 
ryzowanego listu zastawnego.

P. Bełza wytłnmaczyi się jeszcze jaśniej, o ile 
io było można.

— Nie rozumiem — rzekł znowu Jego 
Ekscelencja.

Pan Bełza wyłuszczył swoje żądanie po raz 
trzeci.

— No, to wszystko bardzo pięknie, rzekł Je
go Eksc. — ale cóż j a mam dc czynienia z tern 
wszystkiem ?

— Ekscelencjo — zauważył nieśmiało pan B. 
— jest to przecioż sprawa narodowa...

— Sprawa narodowa 1 No, to potrzeba mi 
było powiedzieć od ra zn ! Ja, mój panie, ni 5 mie
szam się do żadnych „spraw narodowych." Żegnam

Bełza zebrał zaledwie dziesiątą część tych pienię
dzy, co p. Żychliński. Gdy zjadą do nas bracia
Wielkopolanie, i Szlązacy, i Krakowianie — ko
mitet urządzający przyjęcie z pomiędzy wszystkich 
osobliwości tutejszych powinienby m najpierwęj
pękazać te nasze Alpy nadpeitwiańskie, tak bliskie 
słońca, a nigdy od promieni jogo nie topniejące. 
Potem dopiero niecha goście nasi oglądają ową
sławną „Bergparthie“ no Walać! hetmańskich,
rraz  z przygotowaniami do zasklepienia rzeki, 
które wprawiają w zdumienie nawet najmniejsze 
dzieci lwowskie, dzięki swej niezrównanej nieprak- 
tyczności i kosztowności. Dopiero po oglądaniu 
tych pięknośoi przyrody i wysileń sztnki, niechaj 
amnitet wtajemniczy braci z innych ziem polskich 
w głębie naszych urządzeń administracyjnych i 
naszego rozwoju ekonomicznego. Czy aio wartoby 
np. pokazać im pewne ulice, na k'óryeh —  jak 
jiychac — c. k. dyrekcja policji zabroniła orga
nom swoim pojawiać się nocną porą, ażeby ich 
me obdarto lub nie okradziono ? Albo czy jest co 
ciekawszego, jak kousorcium, złożone z katechety 
gimnazjalnego z wipkelsunreibtra i dwóch konsy- 
liarzy sądowych, p~zy których pomocy dr. Smolka 
chce wybnaow&ć kolej Stryjską, która me koszto
wać przeszło 30 milionów złr. Niech mi kto po- 
knże w Puznańskiem lub na Szlązkn człowieka 
ktijremuby przyszła taka fantazja do głowy! Albo 

niech kto w całej Europie puszuka k&te-

P&na!
I 'tak tedy — dzięki wyniosłości wielkiej 

części terenu lwowskiego ponać linię Śniegu, pan
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Po iw o ln c ji lutowej 1848 roku, wybranym został 
deputowanym do konstyżuanuy z departamentu 
Haute-Garonne; głosował z większością. W dniu 
2. grudnia 1851 protestował przeciw zamachowi 
stanu urządzonemu przez Napoleona, był areszto
wany i wygnany z Francji. Po kilKomiesięcznym 
pobycie w Brukseli powTÓoił do ojczyzny i po
święcił się piśmiennictwu. Thiers pierwej już ofia
rował mu posadę posła w W iedniu, lecz Remusat 
nie przyjął jej. Opinia publiczna zalicza go do or- 
leacistów. Oprócz pism treści filozoficznej ogłosił 
Remusat drużiein dzieło pod tytułem A b e 1 a r d 
(1845 r.), za które mianowany został członkiem 
akademii. W najnowszem swem dziele: „Święty 
Anzelm kanterburyjski“ (1853 r.) Remuset przed
stawia zajmujący obraz duchowieństwa i walk je 
go z władzą świecką w Iwunastem stuleciu.

Rada municypalna parjzka wy biała 63 głosa
mi na 70 głosujących prezydentem swóim Vau- 
t ra in ; wiceprezydentem zaś Fremy. — N® zgro
madzeniu narodowem komisja zdając sprawę, wnio
sła, aby szkody poniesione przez departainenta 
zajęte przez nieprzyjaciela, rozłożone zostały na 
całą Francję, gdyż wymagają tego obowiązek mo
ralny oraz interes polityczny i naroaowy. Sprawo
zdanie oznajmia, ie pod tym względem komisja 
doszła niemal do porozumienia się z rządem. 
Thiers nie podziela stanowisaa kom isji; praguie on 
tylko przyjść departamentom z pomocą, ale bez
zwłoczną. — Ajencja Havas donosi: Twierdzenia., 
dzienników polskich, jakoby Francja wydalała wy
chodźców polskich, pozbawione są podstawy; tylko 
ci Folaćy, którzy mieli udział w powstaniu ko
muny, dali powód do surowych kroków.— Komi
sja dla zbadania włosku względem stanowczego 
instalowania ministersuw w Wersalu, jest przy
chylną temu wnioskowi; przypuszczają, że zgro
madzenie narodowe liczy 360 zwolenników Wer- 
saln a 200 Paryża.

Według doniesień wersalskich wniosek o prze
dłużenie pełnomocnictw Thiersa ma Dyc jeszcze 
odroczony, aż dopóki między rozmaitemi odcienia
mi parlamentarnbmi nie przyjdzie do porozumienia 
się. List wersalski zaprzecza pogłosce o mającem 
nastąpić widzeniu się Thiersa z Bismarkiem.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego dn. 
3go sierpnia minister skarbu na zapytanie wzglę
dem departamentów najazdem niemieckim nawie
dzonych , rz ek ł, iż podatki s ta łe , które Prusacy 
wybrali, nie będą w żadnym razie reklamowane 
przez skarb. Prusacy żądali 150prc. więcej podat
ków stałych; a po zrobieniu w tej mierze kroków 
ze strony rządu francuskiego, zgodzono się, żo tyl
ko stałe opłaty będą p:dwojone. Pewne miasta 
składały podatki zaliczkowo, mieszkańcy nic nie 
płacili.

Administracja francuska wybiera tylko kwo
ty nieuiszczne przez mieszkańców, aby spłacić nie
mi zaliczki miast. Większe opłaty wybrane przez 
Prnsaków, zwrócone zostaną rządowi francuskiemu, 
który jest za to odpowiedzialny i który je zwróci 
gminom. Minister skarbu dodaje, że gm iny , ktOre 
od czasn zawarcia pokoju płaciły Prusakom ko
szta żywienia, muszą formalnie reklamować. W 
końcu rzekł minister: Wczoraj wypłaciliśmy pier
wszy m iliard; dziś armia okupacyjna wynosić bę
dzie 150.000 zamiast 500.000. Koszta utrzymania 
wojska będą stosunkowo zmniejszone. Jeżeliby żą
dano więcej niż stoi oznaczone, domagać się bę
dziemy zwrotu.

Lewica republikańska obradowała we środę 
wieczór nad projektem przedłużenia pełnomocnictw 
Thiersa. Wszyscy mówcy pochwalali ten projekt. 
Siecle donosi, że Ordinairc zrobi dziś w Izbie za
pytanie o mianowanie ks. Chaitres szefem szwa
dronu. Zapewniają zresztą, że mianowanie to je
szcze nie nastąpiło.

Edgar Quinet tak się wyraża o nowej nstawie 
departamentalnej: „Prawo to, mówi Qninet, tak 
jak jest zaprojektowane, utworzone zostało dla mo
narchii, obmyślane w jej duchu i co za tern idzie 
zupełnie przeciwne repnblice. Wszystko w tern 
cywilnem prawie jest tak ułożone, aby służyć mo
gło monarchii: wyłącznie mas. Skoncentrowanie 
władzy w ręku nie wielu na długi przeciąg czasu 
obieranych urzędników— są to zwykle warunki, na 
których opiera się królewskość i one to właśnie 
wyłączają republikę. Na takiej cywilnej podstawie 
— —
snnkacb, będą musieli przyznać, że Lwów wyprze
dził mocno wszystkie inne miasta polskie, i że za
służył na to, by oprócz trzech arcybiskupstw b j1 
jeszcze także siedzibą takich trzech archi-borbifa- 
ksów, jak Krywe-Krywejte, Prorok i JO. Proro
kini.

Zresztą, pominąwszy już osobliwości, gdziein
dziej nieznane, a przechodząc do kwestji komfortu, 
muszę nadmieuić, że bracia nasi będą mogli być 
zadowolonymi. Pan Baner kazał odświeżyć swoją 
restaurację pod „Trzema Koronami", w holalu 
Europejskim jest nowa kuchnia, a kto zechce zro
bić dla Ojczyzny więcej niż wszyscy jej bohatero
wie i męczennicy, będzie mógt wypić jej zdrowie 
szampanem p. Wojtawickiego w ogrodzie jezuic
kim. Ponieważ jednak pomoc lekarska będzie za
pewne tuż pod ręką, więc spodziewać się należy, 
że liczba ofiar tego poświęcenia nie będzie zbyt 
wielką, i że zostanie jeszcze dość widzów, by po
dziwiać fajerwerk, któiy ma puścić p. Dobrzański. 
Widowisko to będzie nader nowem nawet dla sa
mych Lwowian, albowiem obok wielu knnsztów, w 
których celują p. naczelnik Sokoła, pirotechnika

' pozootaje tyiko wznieść dynastję. Na prawie utw >- 
’ r/.onem z takich żywiołów me wznosi się wolne 
1 państwo".

We Francji minister wojny wydał rozporzą
dzenie, iż niżsi oficerowie w przyszłości będą mo
gli otrzymać rangę kapitaua dopiero po złóżenm 
egzaminu przed ustano wioną na ten cel komisją. 
Przy pułkach mają być urządzone szkoły dla pod
oficerów i tylko po ukończeniu w nieb kursu mo
żna będzie otrzymać stopień oficerski. Oprócz tego 
mają być urządzone dla oficerów specjalne odczyty. 
Iony rozkaz ministra wojny zabrania wszystkim 
oficerom aż do jenerała, konsystującym w Paryżu, 
noszenia ubrania cywilnego, co niebardzo się po
doba pauom wojskowym, gdyż zmusza ich do pe
wnej "ględuości 'w postępowaniu.

Raport Mac-Mahuna oblicza straty poniesione 
przez woj3ko francuskie podczas drugiego oblęże
nia na 83 oficerów zabiiych i 430 ranionych ; żoł
nierzy 734 zabitych , 6024 rannych i 83 zagi
nionych.

W salonach paryskich szczegół nem zjawiskiem 
jest obecnie żona jenerała Faidherbe. Będąc je 
szcze gubernatorem w Semgambii jenerał podbił, 
między innerni, królestwo Cayor, którego czarny 
władca dał mu za żonę swą córkę także jak wę 
giel czarną wraz z dwoma milionami posagu. 
Księżniczkę o hebanowej cerze Faidherbe wysłał 
na edukację do Paryża, następnie ożenił się z nią. 
Pani Faidherbe, jak utrzymują, jest damą niezwy
kle wykształconą i bardzo starannie wycho
waną.

Schweiz. Gr<>nzpost pisze: „Pomimo ntrzy- 
mywań dzienników, iż ekscesarska para postanowi
ła mieszkać nadal w Chislehurst; pewnemjest, iż 
lada dzień spodziewają się jej w Areuenberg, gdzie 
kilkudziesięciu robotników od kilku już tygodni 
pracuje nad urządzeniem należytem tego zamku, 
gdzie Ludwik Napoleon spędził swe młode lata.

Do Berlina 3. sierpnia nadeszła nota Jtilju 
sza Favre, któru odpiera wyrażania jenerała Trochu 
w francuskiem zgromadzeniu narodowem, obwinia
jące ks. Bismarka i niemieckie władze wojskowe 
o mniemany udział w powstaniu komuny ; dodaje 
jednak, iż sam B 3mark dał pewod do takiego 
przypuszczenia, przyznając publicznie w parlamen
cie niemieckim pewne nprawuienie ruchowi ko
muny. Stosunki Francji do Niemiec, mówi ta no
ta, nie mogłyby być nigdy przyjaźuiejszemi, chy
ba gdyby zabrane prowincje francuskie zwrócone 
zostały.(?)

Sprawa kolei rumuńskich a raczej kapitali
stów, którzy pieniądze swoje utopili w tych kole
jach, zaczyna przybierać charakter kwestj' między
narodowej, a przytem nader drażliwej; książę Ka
rol protegowany przez Prusy, nie może liczyć na 
protekcję w takiej sprawie, jak pieaiężna, i jemu 
samemu zagraża niebezpieczeństwo ze strony ró
żnych niechętnych mu stronnictw.

Jeżeli jednak sprawa Pacifico sprowadziła in
terwencję angielską w Grecji, a pretensja Jekera, 
wywołała opanowanie Meksyku przez Francuzów, 
dla czogożby pretensjo kapitalistów niemieckich nie 
miały obalić tronu księcia Karola, a nawet spro
wadzić okupacji ksiąstw Naddunajskict ? Zdaje 
się, że ks. Karol wyjechał w tym celu na granicę 
północną, aby zostawić gabinetowi Katardżiu cały 
kłopot, a nawet głoszą, iż może nie wróci więcej 
io  Bukaresztu.

Esiążę B benzoilem , jak donoszą z Berlina 
do Tagblatt telegrafem , zawiadomił Bismarka, iż 
doniesiono mu o zamiarze syna jeg o , ks. Karola 
rumnńskiego, zrzeczenia się z tronu.

K R O N I K  A.
Nadzwyczajne posiedzenie rady miej

skiej odbędzie się w poniedziałek dnia 7. sierpnia 
br. z uderzeniem 6. godz. wieczorem w sali ratuszo
wej. Na porządku dziennym: Sprawy zaległe z osta
tniego posiedzenia, mianowicie: J) Sprzedaż gruntów 
miejskich pod kolej czerniowiecką. 2) Wybór jednego 
członka (w miejsce pana Rawskiego) do komisji dla 
przedaży gmachu pokarmelickiego. 3) Wybór po pięć 
członków i po 2 zastępców do 5 rad szkolnych miej
scowych. 4) Sprawozdanie sekcji IV. o pożarze w re 
alności pod nr. 18% .

M agistrat król. sto i. m iasta L w ow a podaje do 
wiadomości, że stosownie do postanowienia §. 80. statutu 
gminy miasta Lwowa zamknięcia .achuuków funduszu 
gminy, i funduszów pod zarządem gminy zostających za 
rok 1870, w biorze III. magistratu złożone są ua czas 11 
dni do przejrzenia przecz członkow gminy.

Jenerał N eip p erg , główno - komenderujący wró
cił wczoraj z urlopu. Dziś wieczorem zjeżdża tu jak wia
domo arcyksiążę Albrecht. W Bkutek zapruszoma będzie 
mieszkał u namiestnika , i zabawi dłużej, niż pierwotnie 
było jego zamiarem. Jutro bowiem odbędzie przegląd ca
łej załogi tutejszej, a pojntrze rewję w ogniu na polach 
pomiędzy Laskiem cesarskim a Krzywczyckim. Program 
dalszy jeszcze dziś nie wiadomy. O pogodę tylko trudno, 
bo dziś zasłociło się wcale fatalnie.

Pogrzeb radcy Pressena odbył się wczoraj przy 
licznym udziale ludzi poważnych. Przykro tylko Wbpo- 
mnieć, że się nie znalazło tylu młodych prawników, 
ażeby byli zwłoki tak zasłużonego jurysty na barkach 
odnieśli na miejsce spoczynku.

(G.) K i lk a  s ł ó w  o  g iiu iiaz junM  p o l s k i e m  
im i e n ia  F r a n c i s z k a - J ó z e l a  w e  L w o w ie .

V sprawozdaniu Dziennika Dolskiego z posie
dzenia Rady m. Lwowa wyczytałem, że jeden z szan. 
ojców miasta mówił, aLy się miasto udało z przedsta
wieniem do rządu o utworzenie czwartego gimnaziuir 
we Lwowie z wykładem polskim i drugiej szkoły re
alnej.

Nic sprawiedliwszego nad to , o ile mi wiaaomo, 
już krajowa rada szkolna przedstawiła p. ministrowi 
naglącą potrzebę drugiej szkoły realnej. Ale wyznam 
szczerze, że jak w ogóle w innych sprawach, tak i w 
sprawach szkolnych nie brak nam doradców, lecz wielki 
i rażący brak wykonawców już uchwalonych postano
wień. Nawet przyjętych zobowiązań dotrzymać nam się 
fiie chce; spokojnie zasypiają pp. radni powziąwbzy u- 
chwałę, a przebudziwszy się nazajutrz już nie myślą 
o wykonaniu, lecz o nowych i znowu nowych pro
jektach.

Żądacie panowie 4go gimnazjum, bo przykro je s t 
wspomnieć, że decydujące sfery zasadę równoupra
wnienia doprowadziły we Lwowie ad absurdum  po- I

stanawiając, aby było jedno gimnazjum na pół ruskie, 
jedno całe niemieckie i jedno polskie!! Wszędzie de
cyduje stosunek liczebny i wzgląd na rzeczywistą po
trzebę, ta  uczyniono wyjątek.

Jednak nie o tern dziś mówić postanowiłem; wra
cam do rady miejskiej.

fca pomieszczenie gimnazjum polsciego we Lwowie 
zobowiązała się Rada miasta Lwowa dostarczyć potrze
bnych lokal uości.

Każdy czytając przed trzema laty o tej uchwale, 
cieszył się w przekonauiu, że przecież raz przyjdzie 
c nas do tego, co w całym cywilizowanym świecie ja 
ko zasadę przyjęto: budować gmachy szkolne t a k , by 
odpowiadały warunkom duchowego i fizycznego wycho
wania ; że za przykładem stolicy pójdą inne miasta i 
miasteczka, za niemi gminy wiejskie itd. Oczekiwanie 
to wydawało się tern bardziej usprawiedliwionem, gdy 
rozpisano konkurs na wypracowanie planu budowy, gdy 
plan przyjęty wystawiono publicznie, gdy zaczęto przy
gotowywać na Halickiem plac pod przyszłą budowę i 
rozebrano kościół pokarmelitański.

Od roku jednak już na tern stanęło i nie widać 
żadnego objawu, że słowo Rady miejskiej ma się stać 
na prawdę ciałem. Natomiast występuje radny p. Wild 
z nowym projektem, który ma za sobą wszelką słu
szność, ale podstawy tak długo mieć me może, dokąd 
miasto nie wykona dawniej powziętej uchwały i nie 
dotrzvma przyjętego na się zobowiązania.

Muszę się z tego jaśniej wytłnmaczyć.
Gimnazjum składa się z 8 klas, a chociaż czasem 

zajdzie chwilowa potrzeba urządzenia 2 lub 3 klas ró: 
WLorzędnych, to przecież w dobrze zrozumianym in 
teresie samejże szkoły życzyć sobio nie można, by licz
ba klas równorzędnych była większą, a fakt, że w gim
nazjum Franciszka-Józefa jest aż 8 klas równorzędnych, 
nietylko nie dowodzi, że zakl-d ten jest w stanie kwi
tnącym, ale jest niezaprzeezenie stroną jego ujemną.

Miasto Lwów przyjmując na się obowiązek umie
szczenia gimnazjnm Franciszka-Józef a, nie mogło mieć 
na myśli umieszczenia klas 16, ale zamierzało umieścić 
należycie klas 8, faktyczne zaś utrzymywanie lokalności 
na pomieszczenie aż 8 klas równorzędnych, dowodzi 
tylko dobrych jego chęci przysłużenia się spiaw it gim
nazjum polskiego. Wyrażając uznanie należące się za 
to Radzie miejskiej zastanowić się jednak „ /pada , czyli 
ten nadmiar pod względem ilości ubikacyj dostarczo
nych zrównoważy lub nagrodzi szkodę wynikłą z ja
kości umieszczenia?

Odpowiadam stanowczo, że nie, i zapraszam ka
żdego chcąeego się o tem przekonać, by zwiedził po
koje przeznaczone na pomieszczę—e sias najniższych. 
Okna tych pokoi wynajętych po domach prywatnych, 
wychodzą na ulicę Nową, naprzeciwko jest plac woiny 
graniczący z Zarwanicą. Wieczny gwar i hałas nie do
zwala otworzyć okna, a nawet przy zamkniętych oknach 
nie usłyszysz w pokoju własnego słowa, ilekroć przejeż
dżają wozy. Trudno, by nauczyciel starał się iść w 
zawody z tym turkotem, mus1 więc przestać, jeżeli sam 
mówi, lub uczniowi dać znak by zaczekał, a gdy się 
to zdarza parę razy na godzinę, ileż to czasu marnuje 
się i jakaż to przerwa w nauczaniu l

Za nadejściem pory zimowej w pierwszej godzi
nie nauki porannej i ostatniej godzinie nauni popołu
dniowej brakuje światła.

A jakaż to atmosfera wywiąznje się w tych cia
snych izbacń po dwu już godzinach, gdzie 5 0 — 60 u- 
czuiów ściśnionych siedzi razem I Żądać od nczniów, 
by w 3ej lub 4ej godzinie natężali uwagę i z całą 
przytomnością korzystali z nauki, jest to żądać od nieb 
czegoś niepodobnego. Zdrowy dorosły człowiek wszedł
szy w taką atmosferę z odurzenia oslabnieje i mimo
wolnie ledwie że nie zasypia, a cóż mówić o 10— 13- 
letnich dzieciach. Widać to po ich twarzach, jak bie
dne walczą z napadającą na nich sennością, a w ta 
kim stanie godziny szkolne są ala nicn męczarnią, nie
mniej też i dla nauczycielu, który na chwilę tylko zdoła 
wzbudzić uwagę ledwie u tycn tylko uczniów, do któ
rych wprost przemawia, i którymi bezpośrednio się zaj
muje, skoro zaś zwrócił się w inną stronę, już reszta 
bezwładnieje i w otręiwienie wpaaa.

Panowie radni! nie piszę o rzeczach, któreby się 
działy gdzieś w odległości; to się dzieje tu we Lwo
wie, codziennie przekonać się o tem możecie, poszlijcie 
tylko waszych delegatów niech się przypatrzą! Wszak
że więzienia u nas tak są urządzone, że nie wolno do 
jednej izdebki więcej zamykać ładzi, niż na to pozwala 
knbiczna objętość przestrzeni, a waszym dzieciom brak 
powietrza i św ia tła , wy nie dostarczywszy im pier
wszych warunków życia fizycznego, żądacie, by się z 
swobodą i potrzebną świeżością umysłu naukom od
dawały ?

Ale mógłby kto powiedzieć: „To nie nasza wina, 
że wzrosła nad miarę liczba klas równorzędnyah, w 
gmachu bernardyńskim jest dosyć miejsca na wygodne 
pomieszczenie klas 8 ."

Nasamprzód muszę zaprzeczyć, by na 8 klas było 
wygodne pomieszczenie w bernardynsKim budynku. Sześć 
sal jest rzeczywiście wygodnych według potrzeby da
wnego 6-klasowego gim nazjum , dwie zas izdebki są 
ciasne i prócz gwaru ulicznego mają wszystkie niedo
godności powyżej skreślone.

Ale gdzie miejsce na bibliotekę? gdzie na czytel
nię dia młodzieży? Jest pokoik o jednym oknie, gdzie 
w trzech szafach znajduje się parę szaf na pomieszcze
nie aparatów fizykalnych ; zbiorek ten dla gimnazjum 
4-klasowego zaledwie był wystarczającym, teraz pomno
żyć go trzeba stosownie do potrzeby uzupełnionego do 
8 klas zakładu. Gdzież to pomieścić ? gdzież miejsce 
dla profesora do przygotowania potrzebnych ekspery
mentów ? Wszak w niomieckiem gimnazjum 4 pokoje 
przeznaczone są na gabinet fizykalny i na laboratorjum, 
a każde inne gimnazjum ma po 3 ,  a przynajmniej po 
2 obszerne poi oje na ten cel przeznaczone.

Na umieszczenie zbiorów i okazów do historji na
turalnej przeznaczono lokalność z kurytarza dawnego 
na ten cel przerobioną. Proszę ją oglądnąć. Nie ma 
tam św ia tła , bo okna na korytarz wychodzą t  nie da 
się opalić, a w takiej ciasnej, na pół ciemnej i zimnej 
izdebce, czyż można utrzymywać taki porządek, jaki 
jest koniecznie potrzebny do zachowania zbioru od ze
psucia ? Gdyby tak dłużej pozostało szkoda każdego 
grosza wydanego ua zakupienie nowych okazów, bo 
wkrótce uledz muszą zniszczeniu.

Z tego co tu  powiedziałem, o czern każdy naocz
nie przekonać się może, okazuje się niestosowność i 
niedogodność pomieszczenia gimnazjum polskiego bez 
względu ua okoliczność, że chwilowa potrzeba zmusiła 
radę szkolni* krajową do utworzenia w niem aż & Llas 
równorzędnych.

Grono nauczycielskie gimnazjów tarnowskiego i 
rzeszowskiego i gminy tych miast nie mając własnych 
funduszów, udawały się o pomoc do Sejmu, by za jego 
pośreuuictwem uzyskać od rządu odpowiedne potrzebom 
umieszczenie tych zakładów.

Prośby te nie zoutaty bez sku tku , bo w Rzeszo
wie bndowa już w tym rokn będzie nkończona, a dla 
Tarnowa kapitał na budowę już przeznaczony, knpiono 
plac pod budynek nowy i starostwo zajmuje się wy
pracowaniem planu i kosztorysu. We Lwowie nie wi
dziano potrzeby interwencji sejmowej w sprawiedliwem 
przypuszczenia, że obywatele lwowscy nie będą się o- 
ciągać od wykonania dobrowolnie na się przyjętego o- 
bowiązku na rzecz własnych dzieci swoich, a cnociażby 
budowa taka bez zaciągnięcia znacznej pożyczki wyko
nać się nie dała, toć na uznanie zaslnguje uwaga rady 
szkolnej krajowej, że pożyczka tafca, z której korzystać 
mają i przyszłe pokolenia, ze wszeckminr może być 
usprawiedliw.omą.

W przeciwnym zaś razie, gdyby Rada miejska nad 
wszelkie spodziewanie ociągać się miała z wykonaniem 
swej uchwały, uczymćby trzeba to zbyt bolesne przy
puszczenie , że uchwała jej zamiast wesprzeć in te rna  
gimnazjum polskiego, zadała mu cios śmiertelny.

Gdy cofnięto uchwałę przyjmującą gimnazjum pol
skie na budżet miejski, cofnąć ją  należało w zupełno
ści , i nie przyjmować na się obowiązku dostarczenia 
lokalu na jego pomieszczenie. Nie podlega wątpliwości, 
że rząd u: nająć potrzebę istnienia gimnazjum na pól 
ruskiego i niemieckiego w stolicy k raju , byłby uznai 
także potrzebę założenia zupełnego gimnazjum polskie
go , i byłby je uposażył i umieścił przynajmniej nie 
gorzej od tamtych dwu, które chociaż nie wyśmienicie 
to przynajmniej znośnie są umieszczone, bo nie mają 
rozrzuconych klas po domach prywatnych, nie brakuje 
uczniom światła ani powietrza, a wrzawa i hałaśliwy 
turkot uliczny nie przeszkadza nauczaniu.
,:i Teraźniejsza rnda miejska zamiast wziąć sie do 

dzieła i położyć jak najspieszniej kres złemu sak ra
żącemu, odsyła wniosek pana Wilda domagający się 
czwartego gimnazjum z wykładem polskim we ijwc 
wie do W ydziału, o wykonaniu zaś zobowiązania wy
żej wspomnianego ani wzmianei. Aby uzyskać silną 
podstawę do powyższego wniosku inaczej sobie postą
pić należy. Postarać się o gmach na odpowiedne u- 
mieszczenie polskiego gimnazjum ośmioklasowego, a 
jeżeli łaska, także dwu lab najwięcej trzecL idas ró
wnorzędnych; uczyniwszy temu zadość, nie będzie już 
ani mowy o obowiązku wynajmowania lokalności z po - 
wodu wzrastającej frekwencji, —  dyrekcja nie będzie 
mogła przyjmować większą liczbę uczniów do zakładu 
nad tę, jaką gmach pomieścić zcoia. Wtenczas wnio
sek o założenie gimnazjum czwartego, uważany dzisiaj 
(słusznie czy niesłusznie —  nie moja rzecz sądzić) 
jako pozór i płaszczyk, mający ubarwić i zak i/ć ocią
ganie się od dotrzymania przyjętogo zobowiązania, 
innego wobec sfer decydujących nabierze znaczenia, i 
odpowiadać będzie powadze i godności Rady miasta 
Lwowa.

W sprawie nadużyć pauuy Talbot, wi-
zytatorki naszych Sióstr Miłosierdzia. Dbaii o naszą 
dobrą sławę, ażebj' nas Czas nie pomówił, iż na roz
prawę z talentem obrończym jego odcinkarz? potrzeba 
nam aż tydzień czasu, odpowiadamy in flagranti.

Wstydliwą nieco kapitulację,, —  bo przybraną w 
szatę mdlej repiiki, przyjmujem z zadowoleniem do 
wiadomości; na samą zaś replikę odpowiadamy jak 
następuje: „Przedewszystkiem nieci’ kronikarza Czasu 
o to głowa nie boli, czem zapełniamy nasze łam y ; 
wolno nam pisać o sprawie krajowej, bo za taką po
czytujemy kwestję czy nter zgromadzenia, tak wielce 
w życie społeczne wplecionego, jakiem są Szarytki — 
spoczywa w odpowiednich rękach lub m e; wolno na
tomiast pisać Czasowi o Chinach, Japonji itp. arcy- 
ważnych dla kraju zagadmeuiach.

Nauto niech łaskawie doda, na jaką Siostrę Mi
łosierdzia miotamy obelgi i potwarze? nazwisko poło
żone sprawi tę metamorfozę, iż obelgi i potwarze 
przestaną być niemi, a gdyby w opinji Czasu to nie 
nastąpiło, to mu przypominamy, iż przeczenie niczego 
.nie dowodzi, a zbijanie twierdzeń przez wyrazy, wy
dobyte zapewne ze słownika, który ułożył ad usum 
Czasu Szurum-Burum  przez wyrazy: obelga, po-
twarz, złość, śmieszność, jest nic więcej, jak  tylko n- 
barwioną negacją.

Nakoniec, jeżeli Czas się gniewa, żeśmy zużytko
wali jego broń, którą sam nazywa orężem przekupek, 
to in ie nasza wina, sądziliśmy bowiem, i to na mocy 
otrzymanej ze strony Czasu próbki, iż ten  jedynie 
język jest dla niego zrozumiały.

W ykaz osób  aresztow anych w e L w ow ie. C. k 
Dyrśkcja policji we Lwowie uwięziła w lipcu b. r. 794 
osób. VI tych oddano sądom 261, policja jako sąd ukarała 
43 osot a własnym zakresie działania 490 osób. Wydaliła 
szupasem ze Lwowa la l, magisiratowi oddano ce.em zba
dania przynależności 3 a do przymusowych robót 32 osób. 
W szpitalu umieszczono 60 syfilistycznych i 8 innych cho
rych.

Pożary. Dnia 19. lipca zgorzały w Żerakowie w po
wiecie Pilzneńskim 4 stodoły, w skutek uderzenia piorunu. 
Szkoda (zabezp.) wynosi 12.000 złr. Dnia 7. lipca zgorza
ło w Nadziatyczacli w powiecie żydaczowskim 13 budyn
ków mieszkalnych i 32 zabudowań gospodarczych. Przy
czyna pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi lf.OOL złr. Dnia 
22. zgoizary w Krzywaczce w powiecie Myślenickim trzy 
domy i stodoła włościańska. Przycyyna pożaru była nie
ostrożność. Dnia 19. lipca zgorzały w Urzejowicach w po
wiecie Łańcuckim trzy stodoły włościańskie. Przez uderze
nie piorunu. Dnia 26. czerwca zgorzało w Wróblowicach w 
powiecie Drohobyckim pięć zagród włościańsich. Przy
czyną pożaru było uderzenie piorunu. Szkoda wynosi złr. 
1000.

Na wili osek prof. N ow ickiego, otrzymał posadę 
asy stenta zoologii na wszechnicy Jagiellońskiej, zdolny 
młody zoolog pan Prochazka ze Lwowa, który się dotych
czas kształcił w słynnem muzeum Włodz. hr. Dziedi

*. A. N o w o lec k i, wydawca „Czytelni IndeweL 
Krakowie, powziął praktyczną myśl wydawania ogóll 
katalogu wszystkich pism istniejących i ukazując; chi



jjgiążek, rozpowszechnianego bezpłatnie w bardzo znacz
nej liczbie egz., którego nie mamy wcale, chociaż n.etrn- 
(jno zroznmieć, że katalog taki oddałby niezmierne nslagi 

-  t*k nakładcom, tak wydawcom p im  czwowych, jak i w 
ogól wszystkim czytelnikom.

•Przedsięwzięcie to po.iągo 8 jednak za sobą pewne 
koszua, które pokryte być muszą przez tych, których inte
res materjalny właśnie przez taką pnblikację skorzysta, a 
vięc przez księgarzy i wybawców pism perjodycznych. 
Gdyby wszyty tsięgarze nakładowi i sortymentowi zaró
wno, gdyby wszyscy wydawcy czasopism zobowiązali się 
przyjąć wspólny ad**ał w tych kosztach, kwota na każde
go wypadła byłaby stosnnkowo nadzwyczaj małą. Taż sa
ma myśl, jeżeli do niej przystąpi niewielu, stanie się dro
gą, niepraktyczną, * nawet znpełuie niewykonalną. Intere
sem zatem ccłego świata księgarskiego i wszystkich wy
dawców, interesem zarówno nakładców w całej Polsce i 
zagranicą, jŁk sortymentowych księgarzy, szczególniej w 
Galicji, jest jak najliczniej poprzeć myśl tu wyrażoną.

Ola podróżujący cli koleją  że lazn ą  pożądaną bę
dzie wiadomość, że obecnie wyszedł w Wiedniu nakładem 
Waldheima, przewodnik, p . t. „Der Conducttur* Eahr-Plane 
ił#  usterreiMsch-ungarischen Eisenbahn, P ost, und Dampf- 
sclujf E jurte, zawierający w sobie należycie uporządkowany 
przedląd wszystkich stacyj kolejowych, pocztowych itd. w 
całej monarchii austrjacko-węgierskiej, tudzież dokładny
opis Wiednia.

P un S p a so w ic * , którego wystąpienie w obronie 
kuinieccwu było tak świetne, i który w ogóle ma reputa
cję pierwszego adwokata w Moskw,o, wkrótce zamierza 
p o rz u c ic  adwokaturę, a oddać się pracy naukowej.

W yjaśn ien ie , uist ze Lwrwa do Iwonicza, który Lłą • 
kał slk po Galicji przez dni 10, zanim doszedł na miejsce 
przeznaczenia, 0 Czem doniósł nam korespondent z Iwoni
cza d. 1- bm. (w JOzienuikn drnkowano tę korespondencję 
w nr' oaaany był we Lwowie dnia 22. lipca nie na 
głównej poczcie, lecz na jednej z filj pocztowych.

H dezw«, Szanowną ekspedycję dzienników w urzędzie 
pocztowym w Stanisławowie upreszamy jak najuprzejmiej 
o ła» awe r e g u l a r n e  doręczanie Dziennika Polshiego 
naszym -zano wnym abonentom w otaniLławowie i okolicy. 

Dz. POUK..
) Aa«leslauc. W kronice „Dziennika Polskiego“ z dnia

ipcaJ b, r. w ustępie : „zwłoki manipulacyjne w Wy-
ziale Krajowym” wyczytałem te słowa: „Przekonaliśmy, 

dziś, że zawiadomienie t o , ' nadesłane przez urząd po-
atkowy w .Nowym Sączu, mówiło tylko o zajtanowieniu

wjpłaty tamże rzeczonemu stypendyście z końcem półrocza 
bez podauia przyczyny. Stypendysta teb mógł umrzeć 
mógł postradać prawo do dalszego poboru itp.” Jakkol- 
Wlet wiedziałem, że w tym ustępie absordum się mieści, 
bo joduak dla pewności uaałein się do kasy Nowo-Sąde- 
ckiej pisemnie z proźbą, by ta  dała mi wyjaśnienie o rze
czywistym stanie rzeczy. W tych dniach otrzymałem od
powiedź, utorej wyrazy dosłownie tu przytaczam : „ W prze
kazie tutejszym du Wydziału krajowego wyraźnie powie
dziano, że przenosimy d a l s z ą  w y p ł a t ę  stypendjum do 
kasy krajowej, z powodu pańskiego stałego przesiedlenia 
się do Lwowa, o czem się przekonać in„żna, odczytawszy 
tutejszy przekaz. Jestto nieuzasadniony wykręt, jakoby w 
tutejszem zawiadomieniu właściwego powodu przekazania 
hte uwidoczniono.” Oto słowa listu szanownego i)'. H. po
borcy podatkowego w Nowym Sączu. Wina zatem spada 
na p . urzędnika w Wydziale krajowym, który otrzymawszy 
akt ten przekazania, zaniedbał od 13 czerwca do połowy 

* lipca zarządzić co należało. Że zaś na interpelacją umie
szczoną w tymże samym dzienniku, należało koniecznie coś 
odpowiedzieć, przynajmniej w celu nn.knunia zarzutów ze 
strony przełożonego, tedy — jakto mówi przysłowie : toną
cy się brzytwy chwyta; — i pan urzędnik chwycił się — 
ulH Lrzytwy, tylko prostego zmyślenia, co wcale niepochle
bne daje świadectwo o jego osobie. Wykazawszy więc do
wodnie, że wina me na muie, lecz na kimś innym cięży, 
siniem zapytać, dlaczego jeszcze dotychczas stypendjum nie 
trzym ałem  ? Gzy dotychczas p. urzędnik jeszcze za mało 
miał czasu? czy może to zemsta? Bodaj to być urzędni
ków autonomicznym, jemu wolno robić co mu się spodo- 

! M acharski, słuchacz IV ryJtu prawa.

Kronika prowincjonalna.
(s.) Ż uraw ino , 4. sierpnia. {Kor. Dz. Puls.) 

między świętojurcami w obwodzie stryjskim widać od 
niejakiego czasu niezwykłą ag itację , skierowaną prze
r w  zwolennikom ugody, czyli tak zwanej partji nkra- 

k ie j, przez pismo Osnów? zastąpionej, na której 
czele stoi p. Ławrowski. Stronnictwo to nabiera z ka- 

yw dniem większych sił, zdaje się nawet, że walka 
między n,em a św. Jurem, która dotąd tylko w orga- 
a" tych stronnictw, i częściowo w LadZio ruskiej, i 
przy obradach stowarzyszenia. Prośwtty się toczyła, 
Kzeniesie mę wkrótce do sejm u, a przyszłość najbliż- 

2» okaże, czyli i  jak sejm z tego pomyślnego zwrotu 
polityce russkiej skorzystać potrafi.
. Nie dziw więc, że moskalofile z taką zaciekłością 

■ą agitują przeciw p. Ławrowskumn, czując, jak im się 
8runt pod. nogami usuwa. Przed, kilku dniami w roz
mowie z pewnym gr. kat. proboszczem, dla wybadania 

bienia naszych świętojnrców w obec stronnictwa 
mł°doruskieg0> wspomniałem o uznania godnych dą- 

osciach Prosuńty ku podniesieniu języka maloruskie- 
8° ł wskazałem na owoce tych usiłowań, które jnż 
dzisiaj u na8Z0j młodzieży ruskiej spostrzegać się 

ają. Na to odpowiedział mi szanowny proboszcz,
0 stronnictwo prawdziwie russkie (Moskale) jest równie 

t  ue j^k dawniej i że Proswila jest tylko dziełem p. 
^Wrowskiego, przy czem nadmienił najwyraźniej, że 

Ławro w sł je  politisch cerd&chłig.
Na prośbę m oją, aby mi kapłan szanowny bliżej 

0kreślił; co rozumie przez słowa politisch cerdachtig 
^trzymałem odpowiedź, że kożdyj zminnyk je  poli- 
ts°h oerddchtig.

Całą historję powyższą, za której prawdziwość 
^ C2S> tylko dla tego przytoczyłem, ażeby pojęcie wy- 

npolitisch-verdachtig“ w jak najszerszycn ko- 
ch rozpowszechnić, wiadome mi bowiem, że dotych- 

w dziełach uczonych pod względem określenia 
j°gl wyrazu najsprzeczniejsze panują pojęcia. Co do 
, ^ e , pod tym wzgledem trzymam się zapewne każ- 

czytelnikowi znanego dzieła „ Belehrung zur 
tigen Anwendung der Verjassung und Dienst- 

rur dte h, k. galizische Gensdarmerie. 
\ ^ ^ trg  1847“, w którem to dziele ua 17. stronie 

8 się znajduje określenie:
1 SQ. n Politisch-Verddchlig ab er isl das Verhallen
'• mi r Leute, welche sich zu rerbergen trachten,

. J  den lintertnanen einzelnweis und geheim zu 
ć d ^h e n  suchen, Schrifien und gedruckte Bl&tter 

^  Bucher tn Geheim austheilen, oder liegen

lassen. Waffen aufkaufen oder an M am zu brin- 
gsn suchen, sichpr,, andere Leute erkundigen, be- 
sonders um sonśt Unbekannle, wetche corlem kier  
gewesen sein und dasoelbe gzthan haben sollen, 
bald in dieser bald in jener Verkleidung sich zei 
gen, plbtziich rer&chwinden und plólzlich wieder 
zum Vorschein Kommen, um den herrschaftlichen 
MoL herumschleicLen, oder dort zur ungewbhnlichen 
Z ei ófters und cerslohlen aus und eingehen, mit 
Anderen, insDesondere mit Unbekannten und bald 
mit Diesen bald Jenen amommen un i wieder weg- 
fahren und ubeihaupt das thun, was im gewóhnli- 
chen AUtagslebzn nicht zu geschenen p/lego. Solche 
Leute sind enlweder Bekannte oder Uabekannte 
und sie Ir et en bald gut geldeidbt, bald alsBetder, 
Drahtbinder, Rauchfangkehrer, Weioer, Kr&rmt, 
Kurp/usc/ier, Tasdienspieler, Musikanten, Handler 
Funrleute, Juden udgl. U uf.

Lowiaduję się , że na najoiiższej kadencji sejmo
wej jeden z zastupników św. jurskich zamierza wnieść 
krótki projekt zmiany tej ustawy, a to w ten sposób, 
by zamiast słów u. dgl. napisano: „polilicche Ver- 
(tnderer. “ Co s.ę zaś tyczy p. Ławrovskiego, to pozo
staje mu tylko jedna pociecha, że według brzmienia 
powyższej instrnkcji dla c. k. żandaruierji każdy mie
szkaniec Galicji i Lodomerji wraz z W. księstwem 
Krakowskiem jest polilisch-cerditchtig, a bracia nasi 
starozakonu najbardziej są upośledzeni, bowiem takie 
bezwzględne zaliczenie ich do podejrzanych politycznie, 
jest w wysokim stopniu niezgodne z równouprawnie
niem. Kończąc moje rozpamiętywania nad tą  instrnk- 
cją dla ck. żandarmerji, polecam; ją  szczególnie panu 
Kottowiczowi, burmistrzowi mikut aj owakiemu; przyda 
mu się przy procesie z p. Żółtowskim, gdy bowiem 
powoia się tylko na tę okoliczność , że p. Żółtowski 
wstąpił do szkoły w Mikołajowie, „was in gewóhnli- 
ehen Alllagslagen nichl zu geschehen p/legt“, a 
przytem instrukcję tę zacytuje, to mnsieliby sędziowie 
niemieć snmienia, gdyby go kazali zamknąć do areszta.

W Stanisławowie i w całym obwodzie stryjskiir 
zapanowała cho lerna, która z każdym dniem nabiera 
więcej podobioństwa do cholery prawdziwej. Daj Boże, 
żeby nas ominęła, ale przyzwzezajajmy się raczej dc 
tej myśli, że nie umkniemy t«j plagi. Wprawdzie nie 
obawiam się za moją osobę cholery do tego stopnia, 
jak znany mi poczciwy lekarz, który chorych tylko 
przez okno oglądał i kijem za pals m acał, ale w ka
żdym razie polecam się już naprzód modłom wszyst
kich dewotek lwowskich i krakowskich, czytelników 
Unji, \ zastępów p. Obełgiewicza i Krechowieckiego; 
lecz w celu tem skuteczniejszego uzyskania ich łaski 
konstatnję ta  najwyraźniej i proszę pp redaktorów o 
umieszczenie na tem miejscu klauzuli potwierdzającej, 
że nie jestem współpracownikiem stałym tak szatań
skiego pism a, jak  Dziennik Polski, który artykułów 
wstępnych Unji czyli raczej Żywotów świętych nigdy 
nie przedrukownje.

Lecz wracając do cholery, maszę zaproponować, 
aby przy pujawieniu się takowej czy to w Galicji, czy 
w Lodomerji, szczególniej zaś w W. ks. Lrakowskiem 
wszyscy politycy nasi kraj na czas trwania epiduuiji 
opuścili, albo sekret swej polityki delegacyjnej poto
mności na piśmie przekazali, gdyż w razie ... (O św. 
Antoni — jaka myśl szatańska !j musielibyśmy na 
nowo zacząć prowadzić politykę galicyjską i rokowania 
z rządem, a szkodaby dzieła tak pięknie rozpoczętego. 
Przypuszczenie to bezbożne przypomina mi historję 
pewną z ostatniej cholery w r. 1866 , którą ta  dla 
wiecznej pamięci przytaczając, wysokiej szlachcie by
łego obwodu tarnopolskiego dedykuję.

W pewnej okolicy, w której gry hazardowne, a 
szczególnie „mączek" były zwykłem zajęciem szlachty, 
śmierć nieubłagana w krótkim przeciągu czasu zabrała 
pp. Augusta i Władysława, którzy z pozostałym przy 
życiu panem Janem byli najznakomitszymi bankierami 
całej okolicy. Przy uczcie pogrzebowej, przez przyja
ciół p. Władysława urządzonej, wniósł jeden z obe
cnych gości toast następujący: „Niedawno śmierć nie
ubłagana porwała z pomiędzy nas nieodżałowanej pa
mięci Augusta, a dziś przychodzi nam opłakiwać zgon 
naszego ukochanego przyjaciela Władysława. Jak ty, 
panie Janie, nas opuścisz, to już chyba tylko sam. 
poniterowio zostaną. Wnoszę więc toast na zdrowie 
pana Jana I"

Przy ostatnich słowach mówca rozpłakał się na 
piękne, i to dodało właśnie jego słowom zamierzonego 
efekt a według zasady: C’est le ton. qui fait la chanson.

Kończąc moją kronikę, konstatuję na tem ważnem 
miejscu, że S try j  w biurach ck. dyrekcyi poczt gali
cyjskich, mianowicie na pieczęci pocztowej 9S łry“ się 
nazywa, na które to fałszerstwo zwracam uwagę p. 
dr. Stanisława JKunasiewic*a, jako zastępoą konserwa
tora zabytków archeologicznych w Galicji z tem nad
mienieniem, by się upomniał w drodze przyzwoitej o 
z*rot litery skradzionej, a to tem rychlej, że wkrótce 
już przedawnienie nastąpi.

W yciąg  x dzień, u rzęd . Gazety Lwowskiej. E d y- 
k t a : Przec.w Michałowi Sternglanz wydany został przez 
sąd obwodowy w Tarnowie nakaz zapłaty 35 złr. Sąd obwo
dowy w Złoczowie zawiadamia Michała i Mnni Rosenber
gów o pozwie Judy i Cha i Landau ptc ekstabulacji pra
wa najmn z realności 1. 23 w Złoczowie. Sąd powiatowy 
w BrzeianacL zawiadamia spadkobierców po ś. p. Karola 
Kollaju c. k. pornczn.kn w pensji, rodem z Klostenieubnr- 
gu, o jego pozwie. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 
Arona i Giu< Moszkowiczów o pozwie Ozjasza Steingrab 
pto wyekstabulowania 1087 złpol. z stanu biernego real
ności 1. i8>/, we Lwowie. Krakowski sąd krajowy zawia- 
Zdzisława Lubienieckiego i Alfreda hr. Łosia o pozw.e 
Pinkasa Korala pto 600 rubli. L i c y t a c j e :  W 1 ądzie 
powiatowym w B,bru»ej d. 31. sierpnia, 30. września i 
30. października gospodarstwo 1. 17 w Konarach. W sądzie 
powiatowym w Zbarażu d. 2 1 , sierpnia, 18. września i 16. 
października 20 morgów pola ornego w Czaliaraoli Zbaraz- 
kich. W kancelarji notarjusza Wielookiego w Tarnowie d. 
21. sierpnia i 4. wiześnL suma 3000 zł. O b w i e s z c z e 
n i e :  Adwokat dr. Karol Bardach przeniósł się i Brzeian 
do Stanisławowa. — Dr. Marek Marketem przeniósł się z 
Zborowa do Tarnopola.

S p i s e k  N e c z ą j e w a .

(Mowa obrońcy Spasowicza, podług przekłada
Kraju.) (°r d.-)

Już w czasie pobytu swego w uniwersytecie, N e-
czajew starał się podourzyć studentów, ju:’ i wówczas 
■da sie z tem słyszeć, że nauka niepotrzebna, bo 
p rz e b u d z a  ludziom prawwłowie sądzie o rzeczach, 
że on: jest o .aniz nem nyśli, ż l dla takmgo^społe
czeństwa jak moskiewskie, potrzeba silnego bo , 
to społeczeństwo niewolników; nareszcie zbierał pod
pisy na pe.ycję, którą miała podać młodzież wszyst
kich zakładów naukowych, i w niej protestować prze

ciwko ciężkim warunkom swego umysłowego wykształ
cenia i rozwoju. Chociaż ten kierunek już się był u- 
wydatnił w jego charakterze, aie mnie się zdaje, że 
podówczas jeszcze bardzo wiele mu brakłr. Młodzież 
go nie słuchała, na niego nie zwracano prawie uwa
gi. Kiedy młódź się zbieru, wówczas tłumno i gwar
nie; w tym gwarze trudno się odróżnić, trudno zm u
sić innych do słacnania. Neczaje* chciał koniecznie 
wstąpić na piedestał, zwrócić na sieDie powszechną a- 
wagę, stanąć wyżej, jak na to istotnie zasługiwał. 
Jeszcze w r. 1869 powziął myśl genialną, on zamy
ślił ntworzyć dla siebie legendę, stać się męczennikiem 
i zasłynąć jako taki po całej Moskwie.

Nie Wiem, czy po rozruchach petersburskich 
wzywano go do policji lab aie, może i wzywano, ale 
w ńażuym razie aresztowanym nie był Zamierzając 
opuścić Petersburg, zawiadamia przyjaciół o mniema
nym areuzcie. 'W tej ka.tce powiada, że go wsadzono 
do fortecy, prosi, aby niezapominać o n im , i pomódz 
w razie możueści.

Po przybyciu do Moskwy, nrozmaica swoje opo
wiadanie wielu malowniczymi obrazkami. —  Posadzo
no go jakoby do najobrzydliwszych kazamatów fortecy 
petersburskiej, której ściany pokryte były lodem tak, 
że skostniał prawie od zimna. Gdy go chciano badać, 
miano nożem otwierać ma zęby, żeby wpaścić Kilka 
hropel spirytasu; lecz on ucieka, wdziawszy palto ja 
kiegoś jenera’a, jedzie do Moskwy, z Moskwy do 0 -  
dessy, ale tam spotyka go nowe nieszczęście: aresztn- 
ją  go i wiozą w kioitce z żandarmem i urzędnikiem ;
on znów ucieka i zjawia się w Moskwie. Nareszcie
Neczajew istotnie wyjeżdża za granicę. Wyjazd jego 
koniecznie był potrzebny; tam tylko mógł się poro ■ 
zumieć z emigracją mossiewską, od której się spo
dziewał jakby pewnego pasowania, jakby uświęcenia 
ze strony takiej powagi, przed którą uderzyliby czo
łem ci, na których on miał działać.

Panowie sędziowie! ja powinienem dotknąć kwe- 
stji, o której należaloDy raczej zamilczeć, t. j. o sto- 
sunkacu Necrajewa z emigracją moskiewską. Właści
wie nie należałoby mówić o emigrantach, bo ich tutaj
nie ma i oni nie mogą się bronić. Lecz ja  nie mogę
pominąć tej kwestji i mnszę o niej nadmienić choć 
kilka słów, chociaż oskarżenie powiada, że organizacja 
wyrosła całkowicie na grancie moskiewskim i żadnych 
obcych żywiołów tam nie było. Tutaj, jakoby cała 
sprawa była obmyśloną jeszcze w miesiące marcu, ato- 
pniowo się rozwijała i nareszcie zakończyła się kata
strofą. Mnie się zdaje, że na gruncie wyłącznie mo
skiewskim ona rozwinąćby się tak nie mogła, że z 
zewrątrz potrzebne było pewne poparcie, że Neczajew 
wziął od emig“aoj- pewien sposób postępowania, pewne 
idee i systom organizacji, a to wszystko dodawało 
jeszcze więcej nroku, czem nierównie łatwiej i skute
czniej działał na młodzież moskiewską. O stosnnkach 
z em.yrantam., Neczajew po powrocie z Moskwy opo
wiadał rzeczy nadzwyczajne.

Słyszeliśmy od jednego ze świadsów, ks. Czer- 
kiesowa, że Neczajew wpadł do Lelgji, podburzy! wy
robników, i przez nich jako delegat wysłany był do 
Genewy. Tam się poznał z Bakuninem i został człon
kiem Internationalu. Oskarżonemu Uspieńskiemn opo
wiadał o swej znajomości z H e r .(nem, który miał mu 
rzec: „TJ ciebie Kergjuszn same rzezie w głowie.*'
Nikorajewa, który był szczerym i łatwowiernym, prze
konał, że Hercen tylko z początku nie miał do niego 
wielkiego zanfania, aie jak  on Neczajew popracował 
kilka tygodui, to go zupełnie przerobił, tak, że Her
cen został jego stronnikiem i wyznawcą tego wszyst
kiego, co zawierała „Rozprawa narouowa.“ Wiele roz
maitych jeszczo rzeczy opowiadał Neczajew o naKani- 
nie, Ogarowie, Hercenie, o autografach Hercena itd. 
Nareszcie pokazał jakiś wiersz Ogarowa, który ode
grał znaczącą rolę w całej tej sprawie, ped tytułem : 
„Do mego przyjaciela Neczajewa.** Neczajew starał 
się przedewszystkiem o upowszechnienie tego wiersza, 
do którego nawet dorobiono muzykę, aby młodzi In
dzie go śpiewali. Barózu natnralnie, że w tych opo
wiadaniach kłamstwa co niemiara. Neczajew jest jak
by żywym wyrazem Kurka Wołochowa, jednego z naj
trafniejszych typów powieści Gonczarowa, ais przy
tem wszystkiem on bardzo podoLny do Chlestakowa, 
(z komedji Gogola „Rewizor.") karK  Wołchow był 
szczerym, a Neczajew łgał niemiłosiernie jak  Chle- 
stakow. (C. d. n.)

Z  W i e d n i a .
Ugoda z Czechami jnż gotowt! — tak donosi 

po raz jUŻ dziesiąty póiurzęiowy organ hr. Ho- 
henwarta Oeslerr. Journal. Dodaje jednak filut 
zaraz, że „wprawdzie urzędown.e nie jest jeszcze 
gotową" ale tylko tak.,.sobie „do prywatnego uży
tku domowego“ (fur den Hausgeurauch). I kto ją 
w jgotował? Oto z jednej strony pp.łueger,C laoi- 
Martinitz, Prażak i Sarom, których dziennik pół- 
urzędowy nazywa „kompetentnymi reprezentanta
mi* (!) dwóch ważnych krajów koronnych (Czech 
i Morawy) a z drugiej strony hr. EoLeuwart i 
dwóch jiszczę ministrów, przyczem jeemak cesarz 
osobiście jest zaangażowany. Zawarto tądy sobie 
ugodę prywatną, która jednak — jak powiada 
Oesterr Journal dziś już może być uważaną «a 
fakt polityczny donośuości państwowej. Co zaś 
zawiera ta ugoda prywatna? — Te>gu nie wiemy, 
przyznaje Oest. Journ.. ale nie omylimy ?ię zbyt 
twierdząc, że przechodzi oca krańce ugody cze
skiej; ułożono ru ufniej ni więcej, ja k  tylko pod
stawy nowego autonomicznego przeobrażenia naszej 
konstytucji, na co rozumie się , trzeba będzie j e 
szcze pozyskać mężów zaufania innych krajów ko
ronnych.

Z całego gadania tego, bardzo zresztą podo
bnego do owych ciekawych kornspondencyj, KŁÓre- 
nu onego czasu produkował się „przyjaciel polity
czny Czasu, wynika namacalnie pr»via pewnik, że 
rokowania z Czechami spełzły właściwie na ni* 
czem, skoro ugoda, jaką z nimi zrobiono, warta 
zaledwo tyle, by z niej zrobić sobie Wprywat,ny u- 
żytek w domu". . . .  .

Tagblatt dowiaduje się rzeczywiście, że re
zultat rokowań jest negatywny, nawa me
można przypu szczać, by C~csi obesłali najbliższą 
Radę państwa. Zebrano tylko mŁudrjał (.) do ugo
dy, z którego ma być następnie jikiś projekt uło
żony, jeżel: korona zgodzi się na oojedyńcze pun- 
kta. Jeżeli to nastąpi, natenczas dopiero ma rząd 
obliczyć sobie, które sejmy wypadnie rozwiązać, 
by w Radzie państwa uzyskać większość •/» części

l i t  całego projektu nowej jednolitej konstytucji 
proedlitawskiej. Dopiero po uchwale takowej obie
cują czescy ileklaranci obesłać Radę państwa (?).

Tenże sam dźieuuik donosi , że hr, Eoheu- 
warth zapewni’ Czechór kilkakrotnie, iż zamachu 
stauu ziobić uie mtże, i uie zejdzie z drogi kon
stytucji. Tymczasem azienuiKi centralistyczne nie
mieckie głoszą o zamiarze rzadn, zniesienia sądów 
przysięgiycn w sprawach prasowych itp.

Na razie nie wierzymy tema, ale oznaki zbli
żającej się szybkim kroKiem reaseji mnożą się. 
Wiedeński Deut0cher Verein chciał np. zwołać na 
dzień 15. bm. walny ujazd stronnictwa liberalnego 
w Niższei Austrji. Dotyczące zawiadomienia jednak 
skonfiskowała policja bez podania Drzyczyny.

Oesterr. Journal uważe jednak chwilę obecną 
za analogiczną z owymi czasami, kiedy przed 5 
laty audjencia Franciszkf Deaka u cesarza, dftł? 
popęd do zawarcia ugody węgierskiej. Analogja ta 
bardzo kuleje!

Autorem studjum politycznego: Graf Hohen- 
warth und die Yerfassungspartei ma hyc jeden z 
JBnisjerjalnych członków Izby panów.

Domysł, że cesarz przyjechał z Ischl dla wy
warcia osobistego wpływu aa tok rokowań z Cze
chami, utrz/mujo się, Cesarz ma duia 8. lub 9. 
wróci;- zuowu do Ischl, 1 tan? oawidzi go nastm - 
przód cesarz Wilhelm w przejożfizie z Bawarji ua 
Passau i Weis. Na granicy austrjacLej ma go po
witać jeden z arcyksiążąt (podobno Karol Ludwik). 
Dopiero z Ischl uda się Wilhelm do Gasteiu, i 
tam nu  go cesarz austr. rewizytować, przyczem 
także Bismark m? być obecny.

T e l e g r a f o w a n e  k n r s n  w i e d e ń s k i e .
Wiedeń, d. 5. sierpnia, 1. godz. 50. mm.

Jednolity dług pańjtwa w Lanknotach 56 złr. 45 c;., 
w .rebrze 69 35; Losy pożyczki z 1860 r. 101.10; Akcje ban
ka wiedeńskiego 766 00; Akcje banka kred. 286.70; Londyr 
122.10; Srebro 121.15; NapoL 9.74, Dukat 5.81

Akcje banku trauko-austr. 119.60; węgierskie akcje kre
dyt. 110.25; Akcje banku ar.g. anstr. 237.20; Banka Zwiąż*. 
266.50; kolei Ka.oia-Ludwika 249.25 kolei sieduiiogrodz. 
172 —; kolei pnłnan. 180.60; kolei alfóldzldej 176.75; Kolei 
państwowej 422 50; kolei lwowsko-czerniov r, 174.50; kolei 
węg. półn. 163.25; kolei nóh 211.50; kolei Rudolfa 162.25; 
kolei węg. wschodniej 86 25; kolei Elżbiety 222.50; gdicyj- 
skie oblig. indęnmizaoyjne 75.25; losy z okn 1864 135 .-; 
Usposob jtare.

Wiedeń dnia 5 sierpnia 6, godz. 5. min.
Akcje kolei koszycko-oderb. 177.—, kredytowe 286.80; 

banku ang. austr. 258.30 banku oknotowego 170 25] kole' 
Karou-Lnuwikr 248.50 kolei połud. 180.60; banku fioiiko 
UiistTjackiego 11C.80; losy poi. tnrecaiej 56.25; bantu bu- 
downicz. 81.90; banku centr. 96 70; kolei Elżbiety 222.50 
wied Związku ban. 220.—; Napoleondor 9.74; kolei Pruom. 
Łnpkowska 161.— Losy z r. 1860 —.—; Usposobienie : 
rffcałe?

P iryt Renta —.— ; Lombard; — . — Uip. —
Berlin Mosk. noty bank. 80.'/i unit. akcje kredyt.; 

156 '/,; lombardy 98 .^  akcję galicyjatie 102 J/,: kole pań
stwowej 232>/t; kolei rumuńskiej 35.'/, austr. noty b a j
kowe 82.,/ lł. Usposobienie —.

Wrooław Pszenica 92 żyto 63, owies 35, rzepak 
zim. —.

C euuik  Isb y  Kanał, i p rzem .
we Lwowie d u s  5 nirpnia.

I. Akoja sm sztukę.
uolei gal. Kar Ludwnca • . .
Lolei Lwow.-Czerr. Jassy . . .
Banka uip. g. z wjpł. 50% . •
Papierń' czerlańskiej . .
Galio. Banku krajowego . . • .
II. Llaty zastawa* za 100 złr.

Tow. kred. gaL w. a 5% . . .
Tow. kred. gal. w. &. 4% . . .
B ank. hipot palie. 6% . . . .  
Galie, zaktudu kred. włościań. ■ .

III. Obllgl za 100 złr.
Indemniiacyjne galic...................

„ wk. Krakowa. . ■
_ kr. Biikuwińs . -

Potyczki głodow. I  r ’ 866 po 7% 
Piekwss. kol. gal K. L.^L. 9m ..

„* Lw. C w rn .I . *.
_ m m  II* • ’

IV. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i.......................
Dukat ce sa rsk i....................... ...
N apoleondor.................. • . . .
Półimperjał rosyjski • - • . 
Rubel ■ iumy ro s y js k i...............

B ańkni^poW ^8 ża lÓO złr. j>ol.
Talar pruski s r e b rn y ....................
Pruskie bilety kasowe . . . . . .
S rebro ........................... ...................

Płacą
w a. w. a.

Zł. . 1 ct. złr. ot.

250 251
174 25 175 50
12? — 113 —

— 70 —

84 75 85 25
75 50 76 23
89 75 90 21
91 — 91 75

75 40 75 95

5 74 5 82
5 76 5 83
£ 68 9 75
9 90 10 5
1 90 1 96
1 62 1 63

1 82 1 84
121 — 122 50

Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegara lwowskiego.) 

O dchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. u m. 42 rano.
„ „ 0 « 8 „ 7 wieczór

* ,  „ o „ 3 „ 30 rano.
” „ d o  Czerniowiec o „ 8 „ 3 2  rano
„ » » ° » 1 2 „ 2 0 w  nocy

„ de Bród iZłoc. o „ 8 „ 52 ranr
„ » » 0 n 11 „ 50 wieczór

P r z y c h o d z ą  z Krakowa do Lwowa o g.  7 m.  37 rano.
» » „ o „ 11 „ — wieczór
„ z Czerniowiec „ o „ 7 „ — wieczór.

„ o „ 2 „ 30 w nocy.
„ z Brodów i Złoc. „ o „ 7 „ 24 wieczór.
» ,  o . 2 ,  60 w nocy

Pociągi kolejow e na stacji lwowskiej Pod- 
la iT C S t .  (Podług zegain lwowzkiego)

O d ch o d zą  do Broaów i Ztcczowr o g. 9 m M rano.
„ „ o „ 12 „ 12 wieczór

P rz y ch o d z ą  do Lwo. z Broć. i Złoc. ,  6 ,  53 wieczór
,  » * o „  2 ,  19 w nocy
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J  e d y n i e n i e
.100, z aj i
. Sil

ciągnieni. •  glćB.iemi wyj,.’. u-iO-OJBO,, -‘ OO.OOft, 1 $ ) ,Q ( )0  1 0 1 ,0 0 0  zl i Id. ,td. m u l ą ,  a  k t ó r y c h  najmita w y g z a p a ,  z  L t o i ą  każdy l o s  wyciągniętym h / ó  mali . o k e c u i e  1 0 8  z * . )  » ż  
d a  1 8 4  i h  . f o - h o d z i  O k o l i c z n o ś ć  U  l o s y ’t e  n a d z w y c z a j  s $  l u b i i  n a ,  f z c z e g o l  i i e  d o  l o k o w a n i a  k a p i t a ł u ,  s p o t *  i d o w a c  m o ż e  w k r ó t c e  z w y ż k ę kursu, t e m  h a r d z i e j ,  l i  obecny 

r ó w  I b l e r y j n y ó b 1, a  wszelkie '■łrygrgne w y p U Ś a i D  sa be* śtrąeenla podatku d o c h o S o T * e r o . _ . N i ż e j  p  O p i s a n y  k a n t . . w  y m i a n y  zaprasza z j t u i . i

natlepinj wyposażonych, najpewniej? z jch  a prłyiem najtańszych papierów loteryjnych.
Iweów prem ió^yctt.

kur* okuWMft rtł. nie stoi w ftfcdnyro itoiotiku do kursów innych ptpi«rów teteryiriyeir, ■ wszelki
n a j l e p i e j  w y p o a a :

j tyeh losów Jeszcze zawczasu umoillwlć* jfflffMiWffle 
astępnem ciągnieniu na wszystkie *ygt*ue. — Losy orygu\iL

W e c h s e l s t u b e  d c i  k .  k .  p r t v .  W i e n e r  H a n d e f s l j a n k  J o h .  C .  S o t h e n .  Wien, Grraben, :3

j«st d o i t s l e c i n e
A b y  k A U e m n  n A b y e i e  t y e h  l o s ó w  J e s z c z e  z a w c z a s u  a m o i U w l ć j ~  W M 3 f u g o w e  p o d  b a r d z o  k o r z y s t n e r a l  w a r u n i i A m i  n a  1 0  m i e s i ę c z n e  r a t y  z  z a ^ t k l e m  j  - d y n i e  1 0  z t r .  ,  a  n a d e s t a t i - e  t u g o  z a d a t k u  U  z f r ,  (a  9 4  e u t  n a  s t e m p e l  r a z  n a  z a  z a w s z e )

ł h y  u d z i a ł  b r a ć  w  n a s t ę p n e m  c i ą g n i e n i u  n a  w ą z y s t k i e  ★ y g t a u e .  —  L o s y  o r y g i n a l n e  m o g ^  b y ć  k a i p e g o  c z a s u  z *  p r z e a ł a n ł e m  k w t r u 1 r a t o w t i g d  ó t i e b r a i e .
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T ) t .  K e i r o z
leczy e l tS t id l  wCCeryi bcp n ask ó rn e
a L t U  c J t W e i U ,  przy wieloletnich do

godź iny w domo pod 1. 177 bok arcyb!ąku 
piej nie^aj^ kjuni w Etuka 1558 IZ— ?

( T ik u  ,r, lltloynje pod ścl.tT.dyęL-iaoią.)

I Oznajmienie!
t w ra k  z zap ro szen iem  do 

p re n u m e ra ty  \
Odnośnib lo egłoszłń w nr. 180, 

182, 186, 187, dziennika tego z~wa*- 
tych, poap sany ma zrsrfczyt ‘ zn jm ii, 
iż Łesijt U ogłeazonego już „ S e k re 
ta rz a  i A d w o k a ta  d o m o w eg o *  
przez Ta. Cza i M. Bcrejkg, okdeal się 
już w handlu księg^rsaim. Zeszyt zaś 
3. okaże się znowu w ciągu dni 14.

Zgodnie z prospektem zawierają pierwsze 
dwa zeszyty 338 w zo ró w  j rzer:z_j h l i 
stów  prywatnych i w y b ó r l ‘»ivy» ce łu it j 
szych  au to ró w . Nadto usiłuje wydawca w 
dalszych żefóytaćh „zęść .{tnydjjżż.ią „ ka
żdym wzglądzie o ile możności rozszerzyć.

Zajmować one bowiem będą niezwykły i 
obszerny wybór wszelkich styńzauyj urzędo
wych i prawn czych tj. próśb doknmentów, 
pozwów, prbtokoK. rekui.ów , podań in- i 
eztabulacyjuJóŁ, lu ljj pod-ń tycznych eię u- 
rzędów podałkow.yeb, wrojzcii podań p uwol
nienie od służby wojskowej, jednym etowjjm 
wszelkich takich sty .izacjj, k fee  tylko '  
praktyt e aatrótŁJkiej, eąaowej i urzędowej 
wykor ywtnr oywtją.

Ceua każdego zeszytu wjyjosi 4G ct w <> 
czyli każdy ureuumerujący piaći kwotg |2 „łr 
if.a. za ^.fzefiazt j  pocztowytń (a 5 ct.,5 o?rzy- 
nsując jedną i  podanych tu poniżej pian. j  bez
płatnie. Cala dziuio zaś z wBystkiemi im a 
prtm.-roi wynpgi 3 złr. 55 cnt.

Jaao premię oznacza nakład :a wedle wy
boru 1 „Kalendarz powieściowy* ua rok 
1812 zawierający oprócz obrazków J  Gordona 
tłumaczenia u C b-uusa . DąuMsą i Hi.afa 
także kurię A. lic  izewsaiego, albo : i ) UO 
kari w zytok^ch aloo : 3) 60 arkuszytnw pa
pie n lirtuwejo z menogronem, lub wreszcie: 
4) 10 kowert z monogramem.

P i wypina jednak c.łegi- J.ieła H. dnoai 
•ię cena t~goż n- 60 ct. w. a. ód zeszyt „ bez 
premii.

Katalog i proep kh., książek polskich nie- 
imecKicb i francuskich jak nipiun ej muzyka- 
ljów na każdorazowe żądanie daje wydawca 
bezpłatnie

Knlpeiterey i eprzedająry 6 eg-.jmplarzy 
ot. ZjmCj^ jzooty z r a t l s  16o9 1—3

Z szacnnkiem
m c .  n O O J B H

księgarz we Lwowie pju liczbą 74 miasto.

Z A K Ł A C r

leczenia Wfldą..i .gimnastyką
w s a S s u a IE,

położony w nroczej la-owej okolicy, jest o- 
..ia ty  na lat', i d 1 maja, zaopatrzony w no
rą i ; d n  .i traktjernie V powiększony 
>okojacn mieL, kalnych. Ceni

wą i wyburaą traktjernie t powiększ >uy o 6 
polcojacn w w., kalnych. Cena za po^ój z ku- 
racją tygodpiowo lu  /At. 50 ct., — za cał i- 

.uf wikt łO ct. tri; a. Najbliższa stacja 
oddalona, Złoczów, 

i n i e i c / e k  .łltnw ey , 
dyrek+or zakładu

dzieuuy
kolejowa o  inili

Fi
1570 1 8 -1

pod wszełkiami" względami podobne do na
turalnych, zupełnie ptpydatne dc mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez boln

przez ubezwłftdnienie ue rów, a
‘ 1 ^ ------- do zębów

asnwa
zęby złotem’ lub ma
1671 plomh je

D entysta J .  Al’ ElSfc, byty
a s y s te n t d r . B a r d a th a  w  W ie d n iu .

Obecnie zamieszkamy ws Lwowie ulica 
Halicka, l. 239 naprzeciw katedry.

1577 

n P a t ą
KOSIARKI
i *  H o r n s b ja g or < f o n -  H o rn e b y e g n  . . .  32,

u - ?  

3 2 5  z l r .

z l r .Strw toeitidalia......................460
C o r m ie k f c .................................450 „
P ro g re s* . H o rn s b y e g o  . 480 „ 
Governór .  M-S . j(in w
U rą b ie  d o sia n a

H o w a rd o w sŁ ie  o ry g in a ln e  z
Koiami 36" ......................120 złr.

Te same z bolami 42- . . .  180 „ 
Th ąame z iozłam . . . . .  180 a

Pr ż e t r z ą s a c z
U o w a r d o w s k i ........................ 240 zlr

C ena na m jf ib t t  w e  L w ow ie, w  s ta  
reu łsio le . W y ra  »wce. b o ry  m esach, 
C h o ż e ro w ie , Boi m ikach, Bnkacaow - 
t e r b  Bm ■ /ty e .i F i l e t o ,  Je* n p o lu ,S ta - 
n isfaw ow le , O t t jn l  i K orszow ie . jako
w i na wszystkich stacjach kolejowych aż do 
B rodów , do T a rn o p o la  1 do  Hr.eezowa,
u tr z y m u je  na s k ła d z ie :

ARNOLD WERNER w 8 Lwowie.

Realność 
do. sprzeJbnj* z woltej rąk;,
W pięknem położeniu w SUyjskiem, we 

Wołowsjrifj »f; przy gcśoiilcą pc4 ™mym 
Bolęcł\owpp 2*/i mili od Doliny a ź od Stry
ja, składająca się : z domu min./Laipego o * 
pokojach, 2 kuchniach aiigic.akicl. spiżarni, 
strychu, piwnicy; staj pi u 1 konie i krowy, dre- 
wutni, et^Joty, szopy, chli./ka, kurnika studni, 
ogrodu owocowego i warzywnego. Gruntu om. 
złąiiiini, do 3C mrrg. guzie można postawić 
ąafthrnię, na H orą jest plan gotowy lub 
i_ną facrykę, Nartą ^znajduje ii<> takie na 
iycn grunfccb i.akov»ą tamże wydobywają. Ko
lej i a ro u ec  ma byó pizy samym B< lećb iwie. 
/.yczący nabyć tę realność r&c.> się zgłosić li
st wLie pod adresem A. K. p. r. Ui>|eeliow 
lub na miejscu. Prócz tej realności są jeszcze 
2 na sprzedaż, f592 3 — 4

J .  S & -  U j n e l y i ,
D ^ n ty s t^ ,

przy placu Halickim naprzeciw sludni.
Hi i zasznjt uiiiiejszeui podać do Wiauomoici. że Swcje

hA»s|er

\ t ć ' i e  z a o p a t r z y ł  y r u a j n o w s z e  t j ,
i uskutecznia hłianowi

i iuslruipchta,

O p e r p c j e ,
O sad zen ie  p o je d y ń ez y eh  s z tu 
cz n y ch  zęb ó w  i ic a ty c h  szczęk
na zlocie, platynie i kauczuku, z wazefkg elegancje i.ie 
do rozróżnieiua od prswdzjw/oh do </cia zupełni.- uży
tecznych. tudzież
PT f,M fcV beż bolązłotein, platyaaiięnenii kosi- 
Z. UKJiizu X i pozycjami nadńiienlajgł-, że1 ustanowi! 

c e n y  r ó i a k a ś t l t o ,
aby i mniej zamożnym cmoieluiió kurzyslanie z doiiro- 
czT nnłrti rrch  wt-i il-.FTw l ’ M !l ?

do p . . . l [ s l ‘ u | e . i F .  nu lat Kilka z 
Laucją 5000 Uh. stbsównie do iapUahl jaki 
ncu _ 8  być powierzonym — procem, od pie
niędzy i miesięczny pemję lub procen t od 
dochodu pompiac inoż: — albo

aa  spó ld llra  do */» części zysków z ka
pitałem 1C.CÓC tsh’ obok zynności kasjera 
lub b tejże. Biiżiza .riadomość w Ajencji 
dzienników A P.ątŁoy.sidego pl-c Litedralny, 
lub w Stanisławowie u właścici-Ia

127‘/,
Do 10, sitrpnia r. b.

don 
1658 3 -3

Do M iD iorow aM O  J u m o w  w e  L w o w ie .
G d y  ro b o ty  Qkoło n u m e ro w a n ia  d o 

mów i  za o p a try w a n ia  u lic  w  n a p is y  we 
L w o w ie  j u ż  się r o z p o c z ę ły , m a m y  z a 
s z c z y t  zw r ó c ić  uw agę  p a n ó w  b u r m is tr z ó w  
i s za n o w n y c h  r e p r u z e n ta n c y j, m ia s t na 
to ró w n ie  n o w e . ja k  d la  p u b lic zn e g o  r u 
ch u  n ęd er w a żn e  u rzą d ze n ie  n u m e ro w a 
n ia  d o m ó w  u lic a m i, ( k t ó r y  to sposób 
n u m e ro w a n ia  w  m j ś l  § . 8 . n a jw y żs ze g o  
r o z p o r z ą d z . z  d n . 2 9 , m a i ca 18 6 9  ( n r . 
6 7  D z ie n n ik a  p ra w  p a ń s tw a ) g m ja o m  
je s t d o z w o lo n y ) z  tą  p ro ś b ą , E j  r a c z y l i  
u d aw a ć się z  w s ze lK re ^ ii za p y ta n ia m i, 
e w e n tu a ln ie  z  w s ze lk ie m i po lec en ia m i do 
p o dpisa ne j t n i . i v  h o u t i  . . h y j ą c e j  : 

W I N K L E R  S C H A P I R A
1480 8-4? w e  l.w o w ie  p. 1, 82\ .

SK tad  ć o r to p la n ó w
L u d w i k a , m a r k a
przy ulicy Szerokiej 1. il)*/. zaopatrzony wjak 
najwięljzy wybór tych instrumentów nie
mniej jak p,_nin; itp. polecą swoją

w y p o i^ c z a ln i^  ło r te p ia n ó w
Ceua mibsięczua za' fortopian przegrany 

5 do 4 zlr. —- Nowy lortep.a.*. lub pi, lino 
3 go 10 złr. 1579 11—?

C u k i e r n i a
we Lwowie pod firmą

A. Zniiidzińśki i Ł  Kostecki
posznkuje
gimnazjal- ucznia ze uzkół realnych lub 

nych od 13 do '.4 lat 
mającego_______ 1C6C t —3

TTińiejszem n.ainy zaszczyt 
otwartą została nowo urządzona

donieść zaao wnej Publiczności, iż z in>eir 15. lipca

C U K I E R N I A .
pod liczbą d l i . in.. przy walach hetmańskich, obok ramienicy ks. konińskiego, 

zaopatrzona obficie
w n a jlep sz e  w y ro b y  w  z a k re s  cu k ie rn ic z y  w c h o d ząc e .

jako to :
lody  roŁm nitego g a in n k u  bez w zględu  ni p o ry  roku , c iasta , to r ty , cu k ry , o w o 
ce sm arrm ne, l ik ie ry  tah  k ra jo w e  ja k  i zagran iczne , y .lna h p z p a n sk ie , w lo a U r 
I francusk ie  na K ieliszk i i bu te lk i, bząinphn w  na jlep szy m  gatunku , o raz  w ie l
ki Zapas pudelek  s tro jn y c h  1'raneuzkielli iiapetn iunycli cukram i, pum adkam i,

' o w o cam i i czekofadka-ni.
Dl? wygody Szauowrycb gości urządziliśmy w naszej cukierni kawę, czekoladę i her

batę, i postaraliśmy się o dobroć tychże.
Przytem zaprenumerowaliśmy najrozmaitsze dzienniki krajowe i zagraniczne, pomię

dzy estatnlemi: „Jorii.nl A inuoant“ „ lllu s tra te d  l.oudon  Fitw s11 ud.
Zamówienia mijjscowe i zamiejscowe uikr-teczniają się natychmiast z wszelką akuratuością.

Postarawszy się o wszyetKo, couy dla wygody i przyjemności Szan. gości służyć mo
gło, rocrąi oraz za dooroi powyższych artykule w jak i za skrzętną usługę, ćuszvmy, iż 
Wielm. P Dobr. względami swemi łaskawie zaszczycić nas raczy.

Z UoZaUuWaaiem

1662 1 -1 Ferdynand Gros i W ładysław Struś.

do wszystkich gazet austr. węgierskiej monarchii jakoteż do 

wszystkich dzienników zagranicznych załatwia

natyclimiast, ściele i najia^iej

A I . 0 J S  O P P E L I K
wiaścic.ol p lf rw -Z fg j  Je unj^aw niejszeK O  w Ausprji, w sądzie handlowym pro
tokołowanego B iu ra  an o n so w eg o  cz łonek  m tędzynarr.d  A go z - f ą iA u  
m ansow ego  eksp ed y ey in eg o  w Bai.nen, Berlinie, Brunszwitu Bi.n.en, Cassel, 

Clere Kuli nii, Elberfeldzie, Frkkfurcie d li., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Sztut- 
ga.bzie Wiedniu, Amsterdamie Antwerpii, Bazyle , Borp. B,usselli Florencji, Lon
dynie, ifadjobtgie, Nwwym-.yorku, Nymwcgen, Paryżu’ Petersburgu. Botuerdamie, 
Sew lii óiurjćbu t l .  .te ‘ 1 56 9 ?

Powyżsża U n ra  dózraje od czasu , wego i«tnienia bardzo z n a c z n e g o  u w z g lę -  
d n ie n in  i p  . «  s /.een .n . l> . z o n f ttn ln  ze e tiony  krajowych i zagranicznych p - ż e 

rny s l o w -Ów , : '  , ,i i i  u i iz i k r a jo w y e u  itr  ę d ó w , z a r z ą d ó w
k o lei.«w  u l i j  tcizijóaityoh ą k lit- lu iy  i p  z i ii . i ę h f i i r r ó u  a głównie dla 
swego ilfp g o ly  l i . i ę u o  d o ą w - a d r z e i . ia  i zi.a. -j r z r t e l s n s c i  i s it  
u A e n n d ś ć r  i  i.ylibnau-u poleceń otrzym uje w ielostronnie pierwszeństwo

C enniki 2ą<iauie hezp atiiie,

H o u a r i f a  k o N ia ih i  >' 1 ; dffi - . . .  «.*■ 1 \t\j n i  . [•

n o w e j  k o n s t r u k c j i ,  p o p r a w n e ,

l l o i r a c d a  p n e t r £ ; i ś f t € i e  s i a u A
niemniej K i e w n i l d  r z ę d o w e  i a z e r o k o r z u t n e  system u 

( • A U I I Ł T A  i S M Y i H A ,
-■prowadzone w s k u t - k  n a l - g i ń  w : ^ Io s tr o n u \ c h , n a b y ć  m o żn a  u  m m e  na 
s k ł id zie  p<t c c n n r h  o r t j n i i i u l n y c h

„ I „ ,c »  I«a: • I ł .ś c lr r r a .

Wit. y y .irn o c n ó .ta ie ,  u
B I U R O  K i m r s ó w E  

i Aj enc j a  powszechna
pod

bardzo 
ndow!.rtami za ce-

w e  L w ó w  ć ’ 
liczbą 3Q6> nńcsio , ulica Nowa, 
m a  n a  s p r / e d a i i

a) majętność z t‘ Hi«l. ‘ w .psąeiibei glębń 
w bliskości staąjj soleio^ej,, skłpćąjącą się 
z tysiąc silka»i t ur; uit obszaru, z laąe 
propinacją, budynklen dilesrkalri^-  
ładnym 1 , r̂ z lkiśml 
nę złr, 180.00(1 |-it 1

t) m a ję tn o ść  ziem ^-4  W blisJcoić 'Lej, ko
lejowej z obszarem 90* *
pini jją  inwentarzem, 
waiuau.i, za cenę zhr. 92 000;

c) m a ję tn o ść  z iem ską  w pszennej gleb, - z 
obszarem 9U0 morgow, .asom propinacją, 
mtynen i pofrzebnemi zabudowaniami w 
w cenie 52.00U;

d) m a ję tn o ść  zliemską w p-zennuj glebie z 
<łJ 6<J<7 morgów, lisenf, pro-

nowymi murowai.ym.

ką w bl.»gę.
900 in <u^, łanem pro- 
n, i wszślkietai zabudo-

obszarem przesz! 
pinacją
w cenie złr. 55.00L,:

e) aa ję tn o ść  ziem ą^ą w.ppseflp.j, gleuie z 
OD82 rem przeszło, RiuO mnrgów, lisein, 
propinację , buaynFami. w cenie «  115.000;cenił

/] m a ję tu o ść  zienfidka z obszarem 14)um 
lasem, propinacją i budynkami, w cenie 
iła 120.000;

g) m a ję tn o ść  ,’ lem bka w ólizkośc. kole-, z 
obsża >m ^00 morgów lasem piópińacją, 
budynka<pi itd w cenie złr. 98000;

h) m a ję tn o ść  zieinsL.ą z rbsaęę/n 300mor., 
lasem propinaęją młyuem i zauudnwaninmL 
w cenie złr. 25.000;

OprOcz w yżej w ym ien ionych  m oże
b iu io  n as trę cz y ć  ró żn e  m ąfętności i
fu różnej cenie od zlr. t$.ÓOO im ztr. 
Oflćpml

«j dom  Zajezdny piątrowy w mieście przy 
koli składajaey eię s >8. pokui, kuebieu 
spiżarni, stajen wc zo-ai, piwnic i dnżego 
dziedzińca w ceme z h , % OOU

i) rożne  kam . we I r.owie i p > rćżpej cenie.
t) rożne  rea lnośc i w Ew, rżie i nu pr

wincji ;
m) 10.000 az tam ów  d eb o w y eh  id 14 do 

24 cali grubych i od 1 / do 21 łokci długo
ści do wyboru,

n) M łyn o 10  kaijtiea.ach  na rzece z zna 
czną silą wody, wysiirczającą d t założenia 
młyna amerykańskiego. Położenie tegoż 
w mieście c fauli od i,„r»i„„„
przy gościńcu nurowąnym.

p o 8 7 n Ł  U j-а) ~ 
mniejszycl

б) kopna Ićamicnic i realności m iejskich  
we LwowtBr ib i l  ?4 ?

c) s p ó ln ik a  dte urządzenia lflłyna amerykąń- 
smego przy "^T O  jlwrzystnrct warunkach 
z kapitałem od złr 2t ,.)00 db 30.006;
m a do wy<f*ierża>A ien la  :

a).m aję tn o ść  j le thską «kjadającą slę ż60C 
mórg. pszenrsj roli,'150 tu. łąk, * prnpina 
e j m ł y n a  rtd za cenę zlr. ftOOd rocznie i 
6000 złr. kaucji;

król. uprzyw. galicyjski

zakład kredytowy
wyaaje we L w o w ie  i prze? swojo kasy po powiatach w kraju

AS Y G N A G J E  K A S O W E
& procenitow« z lu anltrwj m teruLtReio wypowiedzenia i
®  v  v  n  r> r>

Również nabyć można w zakładzie i w Kasach powiatowych

Ł J U S T E r3Kr 5P5A
a s E L K ł a c S n  k r e d r t o w o f f o  w ł o ś c i a n e Ł i e f f o

w sztukach po l o p ,  5 0 0 ,  '* t O O O  zt. wal. aostr. 
które przynoszą prócz stałych 6 ' /0 także i d y w id e n d ę , a wylosowane będ? w przeciągu la t  p ię tn a s tu .

166o 7—? D y r e i r  c j a .

M  i
kopna d ó b r ziejpskicti większych lub 

cą; " 1

f .  k .  n p r z j w .  M K i a a a  M y ( o v e g o
d l a  h a n d l u  v p r z e m y s ł u  w e  L w o w i e

podaje do publicznej wiadomości, że wydaje

KASOWE
a-procentowe dniowem

* I 4 8 L  } w pow iędzem em  j

na okaziciela opiewające, i że wszystkie je] S*|2 procen
towe asygnaty kasowe z 3 0  dniowem terminem wy
powiedzenia w obiegu znajdujące sie, od 3 4 .  m a r 
c a  b. r. po S  oa sta z 1 4  dniowem wypowiedzeniem

oprocentowane bąda* 1656

"Wlaieieiele i wydawcy: Witalis W. Smochowski i J. Lam,
"O™

T^^EtoroIp^rie^ialny: Eewakorica Henryk,
E«T O O i.- » s s i

Lrukiem  K,orn«la Fili' ra.
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